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r ^asze wywiady

O przyjaźń polsko- 
litewską trzeba dbać

Dzisiaj przewodniczący Sejmu Re­
publiki Litewskiej Ćestovas JurSćnas 
przebywa z roboczą wizytą w warszawie 
aa zaproszenie marszałka Sejmu RP 
J&efa Zychal W przeddzień wyjazdu 
do Polski poprosiliśmy przewodniczące­
go litewskiego Sejmu o krótki wywiad 
na temat tej wizyty.

— W ubiegłym tygodniu w Gdy­
ni doszło do spotkania  prezy­
dentów Litwy i Polski, w tym tygo­
dniu w Warszawie, spotykają się 
przew odniczący Sejm ów obu 

-  państw, czy Pańska wizyta będzie 
swego rodzaju kontynuacją tego, co 

Q j j  zapoczątkowali prezydenci?
— W pewnym sensie tak. Sto­

sunki polsko-litewskie są bardzo do­
bre, lecz dla zachowania-tego stanu 
rzeczy powinniśmy spotykać się jak 
najczęściej ■— zarówno przywódcy 
państw , jak  i poszczególni 
parlamentarzyści Cieszę się, że ta­
kie spotkania stają się zwyczajem. 
Właśnie w tym gabinecie nieraz 
gościli zarówno przywódca polskie­
go parlamentu, jak i wielu posłów. 
Był tu też prezydent Polski, byli sze­

fowie rządu tego państwa. Jest to 
dowodem, że mamy z Polską przyja­
zne stosunki na wszystkich szczeb­
lach. I twierdzę, że nawiązanie ta­
kich stosunków i nadanie im takiej 
treśd jest efektem czteroletniej pra­
cy obecnego Sejmu, prezydenta 
oraz rządu Litwy. A  gdy się udaje 
nawiązać taką przyjaźń, trzeba o nią 
dbać. Decyzja zaś spotkania z 
marszałkiem Józefem Zychem w 
Warszawie zapadła podczas jego wi­
zyty w Wilnie, wówczas otrzymałem 
to zaproszenie, z którego teraz z 
przyjemnością skorzystam.

— Czy podczas tego spotkania 
będziecie, próbowali rozstrzygać 
jakieś konkretne problemy? 
a Podstawowym tematem spot­

kania będą dalsze perspektywy roz­
woju stosunków litewsko-polskich, 
gwarancje, że nie ulegną one pogor­
szeniu w razie zmianywładzy, składu 
Sejmu, rządu.

/.— Czy po wyborach na Litwie i, 
powiedzmy, — dojściu do władzy 
innej opcji politycznej— te stosun­
ki mogą ulec pogorszeniu?

— Moim zdaniem, bez względu 
na to, jaki będzie skład litewskiego 
parlamentu, te stosunki pozostaną 
przyjazne. I chciałbym, korzystając z 
okazji, osobiście przekazać tę myśl 
zarów no władzom Polski jak  i 
całemu społeczeństwu polskiemu.

—  Czy .podczas tego spotkania 
zostanie również poruszony temat 
in te g ra c j i  e u ro p e jsk ie j  obu 
państw?
'  > —- Będziemy mówili nie tylko o 
intesyfikacji litewsko-polskich sto­

sunków gospodarczych, ale też o za­
biegach Litwy, by Polska nadal 
popierała nasze dążenia do wstąpie­
nia do CEFTA, a w perspektywie do 
Unii Europejskiej i NATO. W okre­
sie minionych miesięcy stało się-jas- 
ne, że Polska ma wyraźniejsze per­
spektywy wstąpienia do dwóch wyżej 
wymienionych struktur, a więc, oz­
nacza to, że jeszcze raz powinniśmy 
uzgodnić nasze pozycje — czy idzie­
my do Europy razem, czy Litwa nie 
pozostaje gdzieś na uboczu?

 - (Dokończenie na str. 2)
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A. Brazauskas spotkał się z dyrektorem 
Instytutu Studiów Wschód —  Zachód

D y re k to r  wpływow ego* 
działającego w  Nowym Jorku In­
stytutu Studiów Wschód-Zadiód 
(ISWZ) Johan Edwin Mroź, pod­
czas spotkania we środę w  Wilnie 
z  prezydentem Litwy Algirdasem 
Brazauskasem interesowałsię je­
g o  o p in ią 'n a  tem a t b ezp ie­
czeństwa regionu bałtyckiego, in­
formuje ELTA.

J .E . M ro z  je s t  znanym  i 
w pływ ow ym  am e ry k a ń sk im  
analitykiem, k tóry  sta le  in tere­
suje się nastrojam i i opiniami 
p a n u ją c y m i w ś r ó d :m ie s z ­
k a ń c ó w  p a ń s tw . E u ro p y

W schodniej i Środkowej i doty­

czącymi różnych kwestii. Do 

W ilna J.E . M roz przybył tylko 
na jeden  dzień z Warszawy. W e 
środę-W ieczorem 'uda się do 
M oskwy, gdzie sp o tk a  się . z 
o fic ja ln y m i o so b is to śc ia m i 
Rosji i także pozna ich opin ie  
d o ty ć z ą c e  p ro b le m ó w  bez­
pieczeństwa.

W czasie rozmowy z A. Bra- 
za  u sk asem  dy te k  to  r  IS W Z 
interesował się także wynikami 
je g o  spotkań z prezydentami 
Ukrainy i Polski —  Leonidem 
Kuczmą i Aleksandrem Kwaś-;

niewskim. J.E . M roz obiecał 
pomocowego instytutu dla ini­

c jow anej przez prezydentów 
Litwy i Polski konferencji na 
tem at p o jed n an ia  ̂ narodów, 

k tó ra  o d b ę d z ie  s ię  w iosną 
przyszłego roku.

Podczas spotkania A. Bra­
zauskas i J.E . Mroz dokonali 
wymiany poglądów na Sytuaqę 
w krajach Ościennych.

W  czerwcu br. prezydentom 
krajówT>ałtyćkichwręczono do­
roczną nagrodę ISW Z za rozwi­
janie demokracji i gospodarki 
rynkowej. _______

W  trosce o 
polskie groby

Instytut Polski w Wilnie (ul. 
Śvitrigailos ó/l 5) zaprasza dziś 
~o godz. 15.00 na spotkanie z 
sekretarzem generalnym'Rady. 
O chrony  Pam ięci Walk i 
M ęczeństw a A ndrzejem  
Przewoźnikiem. Badzie on 
mówił o zachowaniu polskich 
grobów wojennych w kraju i na 
świecie, szczególnie o nowych 
cmentarzach w Rosji oraz pra­
cach przeprowadzonych na Li­
twie w dągu ostatnich pięciu 
lat.

Ińf. wł.

Sużańskie dożynki

W ubiegłą sobotę w  gminie 
Pużańskiej (re jo n 'w ile ń sk i)  
odbyły się tradycyjne dożynki. 
R olę  gospodarzy pełnili s taro­
s tą  Mieczysław Czerniawski i 
je g o  z a s tę p c a  D a n u ta  
D ip o n ie n e .  P o w ita l i  o n i  
przybyłych wozem żniwiarzy, 
którzy wręczyli gospodarzom 

1 pięknie uwity wieniec, ostatni 
snopek zżętego zboża o raz  bo­
chen chleba z nowego plonu.

Ksiądz proboszcz Dziekan 
p o ś w ię c ił  ‘ -now y p lo n ,  
pobłogosławił rolników.

Ś w ię to  zap o cz ą tk o w a ła  
-p iosenka, o  p lo n ie , p o tem  
wystąpił miejscowy zespół ar­

tystyczny, k tóry przygotował 
okazyjny program  pod kierun­
kiem dyrektora Dom u K u ltu ry . 
Jana Szpakowa.

Gry, konkursy przeplatały 
się z  występami zespołu. Szko­
da tylko, że niezbyt licznie ze­
brali się mieszkańcy okolicz­
n y ch  w si ( z a ję c i  by li 
w y k o p k a m i z ie m n ia k ó w ), 
wszak święto dożynkowe zor­
ganizowane było przede wszy­
stkim  z myślą o  nich.

NA Z D JĘ C IU : początek  
święta dożynkowego.

Tekst i zdjęcie B. Kondra­
towicz



“K U R I E R  W I L E Ń S K I " 26 w rze śn ia  1996 r. str. 2

W kilku zdaniach
* "Litwa powinna być dumna ze swych finansistów podobnie, jak z 

drużyny koszykarskiej" — we wtorek po podpisaniu umowy o pożyczce 
powiedział dyrektor wykonawczy banku "J. P. Morgan” Jean Facon. Jak 
powiedział, dzięki profesjonalizmowi kierownictwa Ministerstwa Fi­
nansów, Litwa bezpowrotnie wkroczyła do międzynarodowej wspólnoty 
finansowej.

"J. P. Morgan" zainicjował drugą syndy kowaną pożyczkę w wysokości 
75 min dolarów USA (300 min litów), na którą złożyły się banki 9 państw 
świata. Jak powiedział Jean Facon, banki były gotowe udzielić ponad 100 
min dolarów USA, ponieważ jednak Litwa ograniczyła się do 75 min 
dolarów, udział każdego kredytodawcy obniżono do 7,5 min dolarów.

* W ś ro d ę  Litw inom  na w ychodźstw ie — p ro feso ro w i 
amerykańskiego uniwersytetu Północnego Illinois Algirdasowi Marcher- 
tasowi i profesorowi uniwersytetu De Montfort (W. Brytania) Jeffry’emu 
Knightowi uroczyście wręczono rea lia  doktorów honoris causa KUT.

* Do piątku administracja naczelnika powiatu wileńskiego wytypuje 
3 najaktywniejsze wiejskie gminy powiatu, które wezmą udział w konkur­
sie na najlepsze-gminy Litwy "wieś nie tylko Chlebem syta".

* W ciągu 8 miesięcy bieżącego roku plan gromadzenia dochodów 
budżetowych wykonano w 92,6 proc.

0 4  początku stycznia do końca sierpnia nie wpłynęło 228 min litów z 
planowanych podatków.

* Dziś na Litwę przybędzie prezydent Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża (MKCzK) dr Ćomelio Sommaruga.

W pierwszym dniu wizyty przewiduje się spotkanie dostojnego gościa 
z prezydentem Litwy Algirdasem Brazauskasem, a także rektorem Uni­
wersytetu Wileńskiego dr hab. profesorem Rolandasem Pavilionisem. Na 
-Uniwersytecie Wileńskim dr Cornelió Sommaruga wygłosi odczyt 
"Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża i międzynarodowe pra­
wo humanitarne.

* Jutro w "K. W." zostanie zamieszczony piąty, ostatni już kupon 
konkursu "Wygraj z Kurierem". Pragniemy poinformować, że główną 
nagrodą jest magnetowid. Losowanie nagród odbędzie sie w Kownie 
podczas u l  Międzynarodowych Targów'Kowieńskich POLEXPORT96. 
Osoby, które wygrają konkurs, nagrody otrzymają w redakcji "Kuriera 
Wileńskiego".

* Zbiegowie z zakładu poprawczego w Kownie wolnością d es^ii się 
tylko jeden dzień.

W poniedziałek około godz. 4 z Kowieńskiego Zakładu Robót Popra­
wczych zbiegło trzech więźniów. 18-letni Darius AJimovas, Arturas Stulpinas 
i 17-letni Darius Vonźodas zbiegli po wydęciu krat w pomieszczeniach 
sypialnych, skąd przez kuchnię zakładu poprawczego trafili na terytorium 
strefy mieszkalnej, skąd od wolności dzielił ich tylko główny parkan.

Poszukiwani przez cały dzień uciekinierzy około 20 godziny zostali 
zatrzymani w Kownie i przewiezieni do zakładu poprawczego.

* Nowa ustawa o konkurencji zmieni system stosowania sankcji 
ekonomicznych— grzywny będą zróżnicowane, powiedział we wtorek na 
spotkaniu w prezydium Konfederacji Przemysłowców dyrektor 
Państwowej Służby Konkurencji Obrony Praw Konsumenta Rimantas 
Stanikunas.

Uchwalona przed czterema laty ustawa przewiduje, że za naruszenie 
przepisów konkurencji przedsiębiorstwo może być ukarane grzywną w 
wysokości do 10 proc. rocznego obrotu. Dla spółki może to* oznaczać 
bankructwo.

W ciągu 4 lat grzywną o takiej wysokości nie ukarano ani jednego 
naruszydela ustawy o konkurencji.

* Komercyjna sieć "Bitć GSM" wspólnego przedsiębiorstwa litewsko- 
duńskiego "Mobiliosios komunikadjos" podpisała 20 września umowę z 
10-tysięcznym abonentem.

Był nim handlowiec Kęstutis Glinevidius z Elektrenai. "Bite GSM" 
udzieliła mu prawa do korzystania z usług sieci komórkowej nieodpłatnie 
przez rok oraz przekazała w darze samochodowe wyposażenie telefonu 
komórkowego.

* Po rozpoczędu wdrażania pierwszego etapu rozszerzenia NATO, nie 
zostaną zamknięte drzwi przed krajami, które me trafią do tej grupy. Takie 
ustalenie wyklarowało się na międzynarodowym seminarium w Kopenhadze, 
gdzie nad bezpieczeństwem regionu Morza Bałtyckiego wraz z ministrami 
obrony NATO i państw partnerskich dyskutowali minister ochrony kraju 
Litwy Linas Linkevifius i były szef MOK Audrius Butkevifius.

* W środę Seim zatwierdził Państwową Strateg ię Ochrony 
Środowiska (Podstaw ow e je j założen ia  na la ta  1996-2000). 
Sformułowano z niej cele i priorytety ochrony środowiska, opracowano 
program środków, przewidziano jakich wyników można się spodziewać.

Przyjęto ustawę o praktyce 
medycznej lekarza

O przyjaźń polsko-litewską 
trzeba dbać

W środę Sejm uchwalił ustawę 
o praktyce medycznej lekarza. Re­
guluje ona warunki nabywania i 
realizowania przez lekarzy prawa 
do prowadzenia praktyki medycz­
nej, tryb wydawania licencji i anu­
lowania, podstawowe prawa zawo­
dowe lekarzy, ich obowiązki i 
odpowiedzialność, informuje EL- 
TA.

Prowadzić praktykę lekarską 
(ogólną bądź specjalistyczną) na 
Litwie mogą osoby, posiadające 
licencję, wydaną w trybie ustalo­
nym w tej ustawie. Wydaje ją, re­
jestruje, jak przewiduje nowy do­
kument, Ministerstwo Zdrowia 
Litwy. Zasady licencjowania pra­
ktyki medycznej lekarza będzie 
zatwierdzał rząd.

(Dokończenie ze str. IX
O pty m izm em  napaw a 

wypowiedź prezydenta A le­
ksandra  Kwaśniewskiego w 
Gdyni, że bez bezpieczeństwa 
Litwy nie może być bezpie­
czeństwa Polski, tym niemniej, 
nievszkodzi upewnić się jeszcze 
raz...

Poza tym tematem, który nig­
dy się nie wyczerpie i zawsze wy­
maga wymiany informacji, jest 
sprawa sytuacji mniejszości na­
rodowych — polskiej na Litwie, 
litewskiej w Polsce. W tej kwestii 
są  je sz c z e  p rob lem y  nie 
rozstrzygnięte do końca.

— M arszałek  Sejm u RP 
Józef Zych je s t członkiem PSL, 
Pan  natom iast je st przewodni- 
czącycm Litewskiej Demokra­
tycznej P a r ti i Pracy, k tórej 
ideow o b liż sza  j e s t  racz e j 
SdRP...

— Tak, ma Pani rację.
— Czy w takim razie spotka 

się Pan z Józefem Oleksym i, 
jeżeli to  nie je s t tajemnicą, o 
czym będziecie rozmawiali?

— Spotkam  się, lecz n ić 
chciałbym te raz  ujawniać, o 
czym będziemy mówili. Pówie- 
dzmy, że będą to te same tematy 
litewsko-polskie, to  znaczy wy­
mienimy informację na temat

W środę w Niemenczynie, w 
szkoleniowym centrum podno­
szenia kwalifikacji i doskonale­
nia specjalistów M inisterstwa 
Ochrony Kraju rozpoczęło się 
międzynarodowe seminarium 
"Rola litewskich konfesji religij­
nych, organizacji społecznych i 
instytucji państwowych w przy­
gotowaniu państwa na przypa­
dek wielkich klęsk".

Podstawowym celem semi­
narium jest omówienie wyko­
rz y s ta n ia  w ja k  n a jlep szy  
sposób potencjału wspólnot re­
ligijnych w przypadkach wiel­
k ich  klęsk, d la  zachow ania 
m ożliw ie największej liczby 
is tn ie ń  lu d z k ic h  i m ien ia  
społecznego.'

W dwudniowym sem ina­
rium uczestniczą przedstawi* 
ciele katolików, ewangelików-

tego, co już zostało zrobione, 
oraz na temat sytuacji naszych 
partii w obecnej dobie politycz­
nej, przed wyborami, które na Li- 
tiwe odbędą się już za miesiąc, w 
Polsce — za rok. Będziemy tez 
mówili o współpracy nie tylko 
międzyparlamentarnej, lecz też 
międzypartyjnej.

— W ym ien ic ie  ja k ie ś  
doświadczenia?.. -

— Bez wątpienia, zresztą 
ciągle to czynimy. Z  polską le­
wicą od dawna łączą nas przyja­
zne stosunki. Obecnego prezy­
d e n ta  P o lsk i A le k s a n d ra  
K w aśniew skiego poznałem  
parę lat przed wyborami prezy­
denckimi. Gościliśmy go na  jed­
nej z naszych partyjnych imprez, 
później spotkaliśmy się jeszcze 
kilka razy — zarówno w Polsce, 
jak i na Litwie. Gdy już odwiedził 
L itw ę  ja k o . p rezy d e n t, z 
przyjemnością wspominaliśmy 
tamte spotkania.

— Dziękuję za rozmowę i 
żyęzę, by ta  wizyta spełn iła 
wszystkie Pana oczekiwania —

. zarówno jako przewodniczące­
go Sejmu ja k  i jako  lidera par­
tii.

Rozmawiała 
Lucyna DOWDO 

Fot. Marian Paluszkiewicz

luteranów, ewangelików refor­
m ow anych, praw osław nych, 
wspólnot żydowskiej, muzuł­
mańskiej i innych oficjalnie uz­
nanych na Litwie wyznań, "Ca­
ritasu", "Czerwonego Krzyża", 
"S am a ry tan ó w ", "Z a k o n u  
m altańskiego", stowarzyszeń 
inwalidów./Uczestniczą także 
przedstawiciele ministerstw i 
resortów , odpow iedzialni za 
o b ro n ę  cywilną oraz  człon­
kowie grupy administracyjnej 
rządowej komisji ds. sytuacji 
ekstremalnych.

Seminarium zorganizował 
Departament Óbrony Cywilnej 
M inisterstwa O chrony Kraju 
przy wsparciu światowej Rady 
Kościołów i Departamentu Po­
mocy Humanitarnej NZ.

(BNS) I

DEKRET i
Prezydenta 

Republiki Litewskiej 
O  wniesieniu do 

ratyfikowania przez Sejm 
Republiki Litewskiej 

układu o wolnym handlu 
między Republiką 

Litewską i państwami 
C E tTA  

25 września 1996 r., n r 1052 
Wilno- 
Artykuł 1
Z godnie z punktem  2 

artykułu 84 Konstytucji Re­
publiki Litewskiej wnoszę do 
ratyfikowania przez Sejm Re­
publiki Litewskiej układ o 
wolnym handlu między R e - ' 
publiką Litewską i państwami 
CEFTA, podpisany 7 grudnia 
1995 r. w Csermat.

A rtykuł 2
D ekret ten wchodzi w 

życie od dnia jego podpisać 
nia.

Prezydent Republiki 
Alglrdas BRAZAUSKAS 

(Za/n. 1209)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej .
O  wniesieniu do 

ratyfikowania przez Sejm 
Republiki Litewskie] 

układu o wolnym handlu 
między Republiką 

Litewską i 
Rzecząpospolitą Polską 
25 września 1996 r., n r 1053 

Wilno 
Artykuł 1.
Z godn ie  z punktem  2 

artykułu 84 Konstytucji Re­
publiki Litewskiej wnoszę do 
ratyfikow ania przez Sejm 
Republiki Litewskiej układ o 
wolnym handlu między Re­
publiką Litewską i Rzeczy­
pospolitą Polską, podpisany 
27 czerwca 1996 r. w Warsza- 
wie.

Artykuł 2.
D ekret ten wchodzi w 

życie od dnia jego podpisa-' 
nia.

Prezydent republiki 
Alglrdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 1210)

Sprostowanie
W H  w ." z dn. 25.09.1996 r. 

z winy służb technicznych gazety 
zostały zamienione miejscami^ 
z d jęc ia  ilu s tru ją ce  artykuły 
Władysławy Grabowskiej pt. "Ma­
lin ówko, Malinówko..." i Wiesławy 
Gawerskiej pt. "Język między­
narodowy... polski". Autorki prze- 1 
praszamy.

W  Niemenczynie omawia się, 
jak wykorzystać potencjał 

wspólnot religijnych 
w  przypadku wielkich klęsk

Kronika policyjna_____________
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL 24 września br. w kraju 

odnotowano: 3 zabójstwa, 3 przypadki obrażeń ciała, 1 gwałt, 21 ekscesów 
chuligańskich, 2 rabunki, 135 kradzieży. Skradziono 7 samochodów, 5 — 
odnaleziono.

Odnotowano 12 wypadków drogowych, podczas których 3 osoby 
zginęły. Zarejestrowano S pożarów (1 osoba poniosła śmierć). Znaleziono 
zwłoki 8 osób. 20 osób zatrzymano w charakterze podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Zginął od kul 
24 września w Wilnie o godz. 

11.00 przy ul. Śimulionio na zapleczu 
sklepu "Elguva" zaczęła się strzelani­

na, podczas której ucierpiał Ćesłovas 
Machnaćas (ur. 1970 r.). W drodze 
do szpitala C. Machnaćas zmarł na 
skutek ran postrzałowych w piersi i

głowie. Według posiadanej przez 
policję informacji ofiara związana 
była ze światem przestępczym.

Podejrzany o zabójstwo —  
Inwalida II grupy 

24 września w rej. kelmeskim we 
wsi Poloniai w zabudowaniu' gospo­
darczym zagrody, należącej do Povi- 
lasa Satkauskasa (ur. 1945 r.) znale­
ziono zwłoki Nijolć Milaśevićienć, 
które owinięte byty w kołdrę i obwią­
zane pasami I sznurem. Podejrzany o 
zabójstwo —  gospodarz zagrody, in­
walida II grupy został umieszczony w 
szpitalu psychiatrycznym.

Głodny złodziej 
24 września w rej. mariampol­

skim we wsi Uźbaliai do domu Mari- 
jan y  D ub in sk ien ć  w d arł się 
mężczyzna w masce. Miał przy sobie 
pałkę, nóż i czarną torbę. Napastnik 
zażądał pieniędzy. Kobieta dała mu 
15 litów, potem jeszcze 50. Wziąwszy 
pieniądze i pół bochenka Chleba na­
pastnik uciekł.

Daleko nie uciekł 
24 września w Wilnie o  godz. 

19.47 koło przystanku "ŚeSkinć" sa­
mochód VAZ 21063, jadący ulicą 
Ukmergćs, potrącił mężczyznę ok.

60 lat, którego tożsamości nie ustalo­
no. Ofiara zmarła od poniesionych 
obrażeń. Kierowca z miejsca wypad­
ku zbiegł, ale na ul. Narbuto został 
zatrzymany. Kierował pojazdem Iss- 
ak Czerkasidj (ur. 1933 r.).

C zyżby narkomani?
24 września w Wilnie o godz. 1.10 

w domu Steponasa Mikalauskasa 
(ur. 1951 r.) przy ul. Garveźiu zostali 
zatrzymani gospodarz i Krystyna 
Bejnarowicz (ur. 1951 r.). W domu 
znaleziono 131 g marihuany i 8 g 
haszyszu.

Przygotowała M. J-
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Weterani na boisku
O statnio w Małych Soleczni- 

k ach  odbył s ię  tu rn ie j p iłk i 
nożnej weteranów powyżej 34 
lat, którzy zmagali się o  puchar 
ZSPL "Polonia". Wzięły w  nim 
udział, reprezentacje ra. Wilna, 
rejonów wileńskiegp i solecz- 
nickiego.

Organizatorem  tej imprezy 
był Związek Sportowy Polaków 
na Litwie "Polonia".

— Pierwsze m iejsce i pu ­
char, nfundowany przez ZSPL

"Polonia", zdobyła drużyna we­
te r a n ó w  m. W iln a , k tó ra  
pokonała reprezentację rejonu 
wileńskiego — 2:0 i piłkarzy so- 
lecznickich r— 1:0. Na drugim 
miejscu uplasowała się drużyna 
rejonu wileńskiego, która w me­
czu z  zespołem rejonu solecz- 
nickiego miała wynik — 2:1.

III miejsce przypadło rejo­
nowi solecznickiemu. Za najle­
pszego Strzelca turnieju został 
uznany weteran reprezentacji

m. W iłnfr W. Jew icz , k tó ry  
s t r z e l i ł  2 b ra m k i .  N a jp ię ­
kniejszym strzałem  popisał się 
L. Adam owicz z drużyny rej. 
wileńskiego, który z 40 m strzelił 
gola w prawy górny róg bramki i  
zeb ra ł g łośne braw a publicz­
ności.

Po tym turnieju wyłoniona 
b ę d z ie  re p re z e n ta c ja  w ete­
ranów ZSPL "Polonia", która 4 
października razem z drużyną 
tram p k arzy  uda s ię  do woj. 
gdańskiego na mecze towarzy­
skie.

J. SZUSZKIEWICZ

Będziesz z "Kurierem", 
będziesz —  

z "Przyjaciółką"
Szanowny Czytelniku!

Prenumerata "K.W." i “Przyjaciółki" 
na listopad trwa 

do 15 października br., można ją też 
załatwić na grudzień

Koszty prenumeraty dla Czytelników aK. W." na Litwie:
z dostarczaniem 1 mies. 2 mies.

przez pocztę 16,6 U 33£U
bez dostarczania
(w szkołach) 14,2 Lt 28,4 Lt
w księgami S. K. 13 Lt 26 Lt
bez dostarczania
(z redakcji) 12 U 24 LI

•K. W." i -Przyjaciółka-
z dostarczaniem 1 mies. 2 mies.

przez pocztę 24,5 L1 49 Lt
bez dostarczania
(w szkołach) 21,5 Lt 43 Lt
w księgami S. K. 20,5 Lt 41 U
bez dostarczania
(w redakcji) 19,5 Lt 39 Lt
"K urier W ileński" o raz  "K.W." i "Przyjaciółkę" można 

zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks "Kuriera Wileńskiego" — 67218 
Indeks "Kuriera" i "Przyjaciółki" — 67589 
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały "Kurier" i chcą zapewne 

zaprenumerować "Przyjaciółkę", zgłaszają się na pocztę i po okazaniu 
kwitu poświadczającego prenumeratę "Kuriera" mogą zaabonować do­
datkowo "Przyjaciółkę" (Cena prenumeraty n a l  miis. 7,90 Lt). Indeks 
"Przyjaciółki" 76766.

Ę  Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji "Kunera ' 
Wileńskiego": Laisves pr. 60, piętro XI, pokój 1115, w dniach pracy ód 
godz. 9 do 17, tel.42-79-01 oraz u pan i Al icj I Klimaszewski ej w Polskiej 
Księgarni S.K. (ul. Ostrobramska 9. tel. 62-55-06), od poniedziałku do 
^b ó ty  wIąĆOTie,^^£j0^18. -: - \  :N r .

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. 
Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać

; • "l*rzyjaciółkę" i "Kurier" bez dostarczania można zaprenumerować 
na miesiąc październik do 25 września w polskich szkołach ni. Wilna 
ó r a z w r e d a l c c j i ? ^ ;^ ^ '^ ^
sprzedaży detalicznej. Tylko w prenumeracie z "Kurierem" otrzymasz 
najświeższe numery "Przyjuciółki".

Egzamin dla... kierowników
W re jo n ie  św ięciańskim  

jest 10 służb reformy rolnej. 
Faktycznie w każdym sta ro ­
stwie Wiejskim. Wiele w pracy 
te j s łużby zależy ód um ie­
jętności kierownika. W celu 
u s ta le n ia  ich k om petenc ji, 
p rz e p ro w a d z o n o  o s ta tn io  
a testację wszystkich kierow­
ników służb. K om isji prze­
wodniczył zarządzający powia­
tem wileńskim A. Macaitis. Do

s p ra w d z ia n u  p rz y s tą p iło  
dziesięciu kierowników służb.

A testacja potwierdziła, że 
wszyscy kierownicy służb gmin­
nych odpow iadają wymaga­
n io m . N a jle p sz ą  w iedzę i 
wskaźniki w codziennej pracy 
mają kierownicy służb reformy 
rolnej w starostwach swirkaj- 
skim, podbrodzkim, sarejskim.

Zenon SAMULEWICZ

Wydział Oświaty m. Wilna informuje

Kategorie kwalifikacyjne znajomości 
języka państwowego

Rząd Republiki Litewskiej w 
uchwale nr 314 "O kategoriach 
kwalifikacyjnych znajomości języka 
państwowego" z 30 kwietnia 1992 r. 
zatwierdził kategorie kwalifikacyjne 
znajomości języka państwowego.

I  kategoria obowiązuje pracow­
ników sfery usług, produkcji i in­
nych, którzy w sprawach służbowych 
stale stykają się z ludźmi, muszą 
wypełniać najprostsze typowe doku­
menty.

II kategoria obowiązuje perso­
nel kierowniczy średniego szczebla i 
pracowników różnych dziedzin, wy­
magających wyższych kwalifikacji 
(średni personel medyczny, pracow­
nicy nielitewsldch instytucji kultural­
nych i oświatowych, specjaliści 
średniego szczebla i in.).

m  kategoria obowiązuje kadrę 
kierowniczą organów władzy i admini­
stracji państwowej, ministerstw, depar­
tamentów, innych służb państwowych, 
samorządów miejskich (rejonowych), 
przedsiębiorstw, instytucji organizacji, 
innych pracowników kierowniczych. .

K ategorie  kwalifikacyjne 
znajomości języka państwowego nie 
obowiązują pracowników, którzy 
ukończyli litewskie szkoły ogólno­

kształcące, a także nielitewskie 
szkoły ogólnokształcące bądź 
zrównane z nimi szkoły w roku 1991 
I później, grupy języka litewskiego na 
wyższych uczelniach i w szkołach po­
maturalnych.

Rozporządzeniem ministerstwa 
Oświaty i Nauki Republiki l i te ­
wskiej nr 94 z 26.01.1996 organizo­
wanie egzaminów w Wilnie zlecono 
wileńskiej podkomisji regionalnej 
Komisji Kwalifikacyjnej Znajomości 
Języka Państwowego, znajdującej 
się w Wydziale Oświaty Wileńskiego 
Samorządu Miejskiego (gab. 103, 
104, tel. 22-12-25,62-15-52).

Kierownicy przedsiębiorstw lub 
osoby, które chcą indywidualnie 
składać egzamin, powinny zwracać 
się pisemnie lub telefonicznie pod 
numerem 22-12-25 i podać liczbę 
osób i kategorię, na którą będą 
składać egzamin. W prośbie kierow­
nika instytucji podaje się imiona, na­
zwiska, stanowisko i rodzaj katego­
rii. Na podstawie zgłoszeń sporządza 
się harmonogram, a przystępujące 
do egzaminu osoby powiadamia się. 
zawczasu. Dla bezrobotnych i osób 
zwracających się indywidualnie w 
ciągu miesiąca przeprowadza się po

dwa egzaminy na każdą kategorię Po 
informację można zwracać się na po­
czątku miesiąca pod wspomnianym 
numerem telefonu bądź do gab. 103.

E gzam iny o dbyw ają  się w 
każdym dniu pracy w ciągu całego 
roku szkolnego. Swym rozporządze­
niem kierownik na każdy egzamin 
wyznacza kom isję testacyjną, 
składającą się z co najmniej trzech 
specjalistów języka litewskiego.

W czasie egzaminu przy pomocy 
testów sprawdza się 4 dziedziny 
znajomości języka litewskiego; czyta­
nie, pisanie, słuchanie i rozmowa. Eg­
zaminuje się grupę nie przekraczającą 
30 osób. Po okazaniu przez egzamino­
wanego dokumentu tożsamości i 
wpłaceniu przez niego ustalonej sumy 
(I kat. — 30 proc. ME, II kat. — 40 
procent ME, III kat, — 50 procent 
ME). Egzamin trwa około 4-5 godzin.

W Wydziale Oświaty organizuje 
się kursy języka litewskiego różnych 
stopni. Zapis— pod nr. te l 22-12-25 
lub w gab. 103.

Kierownikom instytucji, którzy 
chcą pracownikom stworzyć warun­
ki do nauki'języka litewskiego na 
miejscu, polecamy specjalistów, 
udzielamy konsultacji.

Dzisiaj —  
premiera 

w "Rusdramie"
Już druga w ramach obchodów 

50-leda jubileuszu wileńskiego Ro­
syjskiego Teatru Dramatycznego, 
tym razem jest to "Poskromienie 
złośnicy" W. Szekspira w realizacji 
moskiewskiego reżysera (miesz­
kającego przemiennie w Rosji i ka­
nadzie) W. Mirzojewa; początek 
przedstawienia o godz. 19.

Jutro-na deskach wileńskiej 
"Rusdratny" wystąpi gościnnie

kowieński Kameralny T eatr 
Młodzieży. Zaprezentuje dwa 
przedstawienia. Jedno dla dzieci =Jś 
współczesną bajkę L. Ustinowa 
"Dziewczynka 1 wrona" (spektakl 
grany po litewsku na Małej Scenie) 
oraz — dla dorastającej młodzieży 
"J udasza Iskariotę" (grany po rosyj­
sku).

Inf. wł.

iKpi^tójLewicki .,S p o k o jn ie  toczy  sw e fa le  W ilia  p rzez  n u sz  g ród .
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Elektrownia w Czarnobylu

Nie wypadek, 
lecz incydent

W“ I poniedziałek w zniszczonym 
■  przed dziesięciu laty reaktorze 

elektrowni atomowej w Czarnobylu na­
stąpił gwałtowny wzrost promieniowa­
nia -  przyznał wczoraj dyrektor elek­
trowni Walentin Kupny.

Chwilowy wzrost promieniowania od­
notowały trzy z dziesięciu czujników 
zamontowanych w popękanej skorupie 
reaktora. Dyrektor zapewnił, że zosta­
ła już powołana specjalna komisja ma­
jąca ustalić przyczynę incydentu. Jest to 
trzeci tego typu przypadek od katastro­
fy w elektrowni w 1986 r.

-  Eksperci badają, czy może dojść do 
reakcji łańcuchowej. Nie należy jej 
utożsamiać z eksplozją czy czymś rów­
nie spektakularnym -  tłumaczy Kupny, 
ale przyznaje, że jej skutkiem mogłoby 
być rozległe skażenie atmosfery.

Wypadki w siłowniach atomowych 
oceniane są według skaliod 0 do 7. Ka­
tastrofa w Czarnobylu, największa w hi­
storii energetyki atomowej, była siód­
mego stopnia. Od zera do trzech stop­
ni to już nie wypadki, ale „incydenty”. 
I takiego właśnie określenia użył wczo­
raj dyr. Kupny. reuter. w ar

OJ. Slmpson przed sądem

Bez telewizji
aledwie 50 reporterów zjawiło się 

H J  wczoraj w sądzie w Santa Monica 
w Kalifornii, aby śledzić drugi proces 
OJ. Simpsona. Były gwizdor zawodo­
wego futbolu, który przed rokiem w pro­
cesie kryminalnym został uwolniony od 
zarzutu zamordowania swojej byłej żony 
Nicole i jej przyjaciela, w drugim proce­
sie odeprzeć musi skargę cywilną. Rodzi­
ny zamordowanych żądają milionów do­
larów odszkodowania.

„Cyrk mediów”, jak nazwali sami spra­
wozdawcy sądowi pierwszy proces w Los 
Angeles, trwał prawie rok.Miliony tele­
widzów siedziały jak przykute do ekra­
nów. Kilka sieci transmitowało cały pro-« 
ces „na żywo”. Teraz sędzia nie dopuścił 
kamer telewizyjnych na salę sądową

Proces będzie bardzo trudny dla OJ. 
Simpsona. Poprzednio zadaniem oskar­
żenia było udowodnienie „w stopniu 
rozpraszającym wątpliwości” przysięg­
łych. że oskarżony jest winien. W pro­
cesie cywilnym wystarczy, aby u przy- 
sięgłych „przeważyło przekonanie" 
o jego winie. Dla skazania go nie po­
trzeba jednomyślności 12 przysięgłych 
jak w procesie kryminalnym. Wystar­
czy większość 9:3. j k

Żmudna totewizacja Łotwy

Ćwiartka nieobywateli
Centrum starej Rygi. Na murze go­

li tyckiego kościoła św. Jana niebie­
ska tablica z nazwą ulicy. Napis po ło- 
tewsku -  Skamu iela. Na tej samej tab­
liczce poniżej było rosyjskie tłumacze­
nie. Teraz zamalowane brudnoniebie- 
ską farbą.

Rosyjską nazwę można zamalować. 
Nie da się jednak zmienić ludzi. Ryga 
jest miastem doskonale dwujęzycznym. 
Wciąż obok łotewskiego słychać rosyj­
ski. Wszędzie -  na ulicy, w sklepach, 
restauracjach, na dworcu. Tfck musityć, 
skoro Łotyszy wśród mieszkańców Ło­
twy jest nieco więcej niż połowa, a w 
Rydze stanowią mniejszość. Niezależ­
nie od swej narodowości mieszkańcy 
pochodzenia niełotewskiego mówią 
przede wszystkim,pó rosyjsku.

Wielonarodowościowa przeszłość
Terytorium dzisiejszej Łotwy od stule­

ci było zamieszkane przez wiele narodo­
wości Obok Łotyszy mieszkali tu Niem- 
cy, Rosjanie, Polacy, Białorusini, Żydzi 
i inni. Według spisu z 1935 roku, z cza­
sów niepodległej Łotwy, trzy czwarte jej 
mieszkańców stanowili Łotysze. Co dzie­
siąty obywatel kraju był Rosjaninem. Ży­
dów było prawie 5 proc. Niewiele mniej 
Niemców, Polaków 2̂ > proc.

Choć Łotysze byli znaczną większo­
ścią, ekonomicznie najsilniejsi byli Niem­
cy i Żydzi. Szczególnie Niemcy -  wiel­
cy właściciele ziemscy i starzy mieszcza­
nie z banzeatyckiej Rygi -stanowili eli­
tę społeczeństwa. Łotysze, podobnie jak 
Litwini, byli narodem o chłopskim rodo­
wodzie. W wolnej Łotwie w okresie mię­
dzywojennym zajęli jednak najważniej­
sze stanowiska w państwie.

II wojna światowa była końcem daw­
nej społeczności Łotwy. Już w 1940 r. 
wyjechała większość Niemców, którzy 
nie chcieli znaleźć się pod władzą ra­
dziecką Po zajęciu Łotwy przez Niem­
ców doszło, przy współudziale Łotyszy, 
do eksterminacji Żydów. Kiedy pod ko­
niec wojny weszła Armia Czerwona, 
przez kilka lat Łotyszy wywożono w głąb 
ZSRR, część z nich aż na Syberię.

Komunistyczni władcy budowali na 
Łotwie nowe społeczeństwo. Gwałtow­
na industrializacja zmieniła Rygę i kilka 
innych miast Łotwy. Zgłębi ZSRR przy­
jechali do socjalistycznych molochów 
przemysłowych nowi ludzie -  przede 
wszystkim Rosjanie. Jako wysunięta na 
zachód część ZSRR Łotwa stała się re­
gionem o „dużym znaczeniu strategicz­
nym”. To właśnie tutą w Skrundzie zbu-

Kiedy rozpadł się 
Związek Radziecki, 
władze niepodległej 
już Łotwy chciały 

jak najszybciej 
przywrócić krajowi 

łotewskie oblicze. Zatrzeć 
sowieckość utożsamianą 

Z rosyjskością. 
Dzisiaj Łotysze 

wiedzą już, 
że „ rosyjskojęzyczni ” - 

pozostaną

GRZEGORZ GROMADZKI

dowano ogromną bazę radarową, która 
miała ostrzegać i jeszcze ostrzega przed 
NATO-wskimi rakietami.

Łotyszy wśród mieszkańców Łotew­
skiej SRR było coraz mniej. Pod koniec 
istnienia Związku Radzieckiego już tyl­
ko 52 proc. Sowietyzacja,' pod wzglę­
dem językowym właściwie rusyfikacja, 
postępowała w szybkim tempie. Pow­
stał fenomen „rosyjskojęzycznych”. 
Przybysze, niezależnie od pochodzenia, 
mówili po rosyjsku. Byli jednolitą zso- 
wie tyzowaną masą, „ludźmi radziecki­
mi”. Nawet wśród starych, zakorzenio­
nych mniejszości (np. Polaków) język 
ojczysty zanikał. Rosyjski był warun­
kiem koniecznym awansu społecznego.

Łotewtza^a Łotwy 
Kiedy w końcu 1091 roku rozpadł się 

Związdc Radziecki, władze niepodleg­
łej już Łotwy chciały jak najszybciej 
przywrócić krajowi łotewskie oblicze. 
Zatrzeć sowieckość utożsamianą z ro­
syjskością. Łotewski stał się jedynym 
oficjalnym językiem. Ludzie, którzy 
przyjechali na Łotwę po aneksji kraju 
przez ZSRR w 1940 r., nie dostali ło­
tewskiego obywatelstwa. Dotyczyło to 
także ich potomków. Łotysze liczyli, że 
nie chciani przybysze wyjadą. Począt­
kowo liczba emigrantów' była dość wy- 

• soka -  w 1992 r. opuściło Łotwę 30 tys. 
ludzi. W następnych latach emigracja 
była już dużo mniejsza i wciąż spada. 
W 1994 r. wyjechało już tylko 13 tys.'

Łotwa miała przez kilka lat kiepskie 
notowania na arenie międzynarodowej. 
Moskwa wdąż oskarżała Rygę o złe trak­
towanie Rosjan. Zachód z niepokojem

patrzył na-jak to często określano-„ro- . 
dzący się apartheid”. Łotwa najdłużej 
Z trzech państw bałtyckich musiała cze-: 
kać na przyjęcie do Rady Europy.

Dzisiaj Łotysze zdają już sobie spra­
wę, że „rosyjskojęzyczni” pozostaną. Zo­
stają, bo nie mają dokąd wyjechać, a do 
tego na Łotwie poziom życia jest o wie­
le wyższy niż w Rosji, na Ukrainie czy 
Białorusi. Wciąż ponad 700 tys. z nich 
nie ma żadnego obywatelstwa. To ponad 
jedna czwarta mieszkańców Łotwy.

Rosjanie bałtyccy 
Wśród nie-Łotyszy najsilniejsi są i bę­

dą Rosjanie. To przecież jedna trzecia 
wszystkich mieszkańców Łotwy. Ich 
znaczenie nie wynika tylko z liczebno­
ści. Rosjanie tworzą elitę ekonomiczną 
kraju. Na liście stu najbogatszych miesz­
kańców Łotwy około 90 to Rosjanie.

Są jednak-bardzo podzieleni. Mniej­
szość z nich ma łotewskie paszporty; Ich 
przodkowie przybyli na terytorium dzi­
siejszej Łotwy jeszcze w XVII w., kiedy 
to w Rosji zaczęły się prześladowania 1 
staroobrzędowców. Druga grupa, znacz­
nie' liczniejsza, to emigracja z czasów 
ZSRR. To nie jedyny podzia. W ostat­
nich latach wśród Rosjan pojawili się lu­
dzie bardzo zamożni, ale większość kle­
pie biedę. Bogaci nie mają wielkiej ocho­
ty zajmować się biedotą, choćby byli to 
rodacy. Wśród ludzi najbiedniejszych na 
Łotwie jest wielu Rosjan, robotników 
z nikomu dzisiaj niepotrzebnych wiel­
kich budów komunizmu. Działacze ro­
syjscy przyznają, że nie da się stworzyć 
jednolitego frontu przeciwko Łotyszom.

Coraz silniej widać inność Rosjan 
mieszkających na Łotwie od współbra­
ci z Rosji. I to nie tylko tych mieszka­
jących nad Bałtykiem od stuleci, ale tak­
że żyjących w tym kraju od kilkudzie­
sięciu lat. -  Różnimy się już nawet ję­
zykiem -  usłyszałem od Tamary uro­
dzonej w Rydze, ale wciąż nie mającej 
łotewskiego obywatelstwa. -  Nie chcia­
łabym mieszkać w Moskwie, tutaj ży­
cie jest o wiele spokojniejsze, bezpiecz­
niejsze -  dodała. Jej znajomy Andriej 
Woroncow, szef działu politycznego 
największej rosyjskojęzycznej gazety 
na Łotwie „SM Siewodnia", zapytał 
mnie: -  Czy w Rosji moglibyśmy się 
spotkać w tak miłej restauracji?

Państwo dwóch narodów 
Zdaniem Woronćowa Łotwa powinna 

być państwem dwunarodowościowym. * 
Tak jak choćby Belgia. Jeden naród to
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Serbowie grożą, że nie uznają wyniku wyborów
Serbowie bośniaccy uznają wyniki wyborów z 14 września za nieważne, 

jeśli OBWE nie poprawi błędów dotyczących głosów oddanych za granicą 
— zagrozili prezydent Republiki Serbskiej w Bośni Biljana Plavszić i mini­
ster spraw zagranicznych — Aleksa Buha.

Serbowie twierdzą, że w 
głosowaniu za granicą dopuszczono 
do nieprawidłowości, które znacznie 
zmieniły wyniki wyborów, zwłaszcza 
do wspólnego z Muzułmanami i Chor­
watami parlamentu. Minister Buha 
wyjaśnił, że chodzi o 230 tys. kart wy­
borczych, które—jak twierdzą Serbo­
wie — przysłano do Bośni bez żadnej

dokumentacji i w kilka dni po wybo­
rach.'

Po spotkaniu w Pale z szefem misji 
OBWE Robertem Frowickiem minister 
Buha oznajmił, że wybory stoją pod 
znakiem zapytania z powodu tak jaw­
nych błędów. Pani Plavszić w liście do ‘ 
Frowicka ostrzegła, że jeśli "wstępne 
wyniki końcowe* zostaną ogłoszone

przez OBWE za ostateczne, to RS 
rozważy, czy nie uznaó ich za 
nieważne.

Zdaniem pani Plavszić, która 
wygrała 14 września wybory na prezy­
denta RS, wyniki podawane przez OB­
WE 'potwierdzają najgorsze przeczu­
cia* Serbów, że *dane wyborcze są 
dostosowywane do czyichś politycz­
nych potrzeb i że to dostosowywanie 
odbywa się za pomocą bezprawnych 
głosów*.

Robert Frowick zapewnił po spot­
kaniu z ministrem Buhą, że OBWE

Ukraina
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"zbada te uwagi i odpowie na nie 
możliwie jak najszybciej*.

We wtorek szef grupy obserwa­
torów OBWE Ed Van Thijn z Holandii 
potwierdził na konferencji prasowej, 
że — choć występowały trudności w 
obliczaniu głosów — jego zespół nie 
zanotował nadużyć na wielką skalę, 
które mogłyby zmienić wynik wy­
borów. Na podstawie ostatecznego ra­
portu Van Thijna o ważności wyborów 
ma orzec Robert Frowick. Oczekuje 
się, że decyzja, zapadnie na koniec 
tygodnia.

i Łotysze, drugi to Rosjanie, czyli według 
niego wszyscy, którzy mówią po rosyj­
sku. Czytając „SM Siewodnia” widać 
wyraźnie, źe redakcji zależy na zacho- 

i waniu status quo, czyli wyraźnego po- 
j działu na dwie społeczności. Zarówno 

ludzie z redakcji, jak i działacze organi­
zacji rosyjskich zdają sobie doskonale 
sprawę z tęgo, że napięcia narodowościo 
we dająim zwolenników. Oczywiście 

| część ich postulatów trzeba uznać za 
: słuszne. Nie można się dziwić, że Rosja­

nie protestują np. przeciwko pomysło- 
| wi, aby od 2005 roku państwo przestśło 

finansować rosyjskie szkoły średnie. 
Trzeba też pamiętać, że „rosyjskoję- 

| źyczni” ciężko przeżywają zmianę swo- 
j jego statusu w niepodległej Łotwie.
I Przez lata w ZSRR byli ludnością pier- 
I wszęj kategorii. Teraz są nie chciani, 
j Czują się poniżeni. Dlatego też część] 
j z nich woU zamknąć się w swoim get­

cie, widząc w każdym Łotyszu wroga. 
Na państwo dwunarodowościowe 

j w żadnym razie nie ebeąsię zgodzićŁo- 
I tysze. Nie tylko nacjonaliści uważają, 

że przecież jest to ich kraj i inne naro- 
[ dy mogą stanowić jedynie grupy mniej - 
j szóści. Chcieliby odrodzenia tożsamo- 
> ści narodowej wśród Białorusinów, Po- 
! laków, Ukraińców i  innych, aby rozbić 
1 jednolitą grapę „rosyjskojęzycznycłT 
I Wledy sytuacja Łotyszy byłaby o wiele 

łatwiejsza, bo naprzeciwko nie stałaby 
| prawie dorównująca im grupa, lecz mo- 
I zaika złożona z kilku nacji.
! W ostatnim czasie władze łotewskie, 
i zdając sobie sprawę z tego, źe Łotw 

chcąc wejść do Unii Europejskiej musi 
uporządkować w sposób cywilizowany 
sprawę nie-Łotyszy, prowadzą akcję na 
turalizacji. W tej chwili podania o oby 
watelstwo mogą składać młodzi ludzie. 
Aby dostać łotewski paszport, musząprze- 
jść egzamin zjęzyka łotewskiego. Na po­
czątku przyszłego wieku o obywatelst’ 
będą mogli starać się również stara. Ło­
tysze liczą zapewne, żc przynajmniej 
część z tych ludzi, najbardziej skażonych 
sowieckością, po prostu nie dożyje.

Zjawiskiem nowym jest coraz większa 
liczba dzieci z rodzin „rosyjskojęzycz­
nych”. zapisywanych przez rodziców do 
przedszkoli i szkół z łotewskim. To do­
wód na to. że przynajmniej jakaś część 
tego środowiska zdaje sobie sprawę, żc 
dzisiejsza sytuacja polityczna nie jest tyl­
ko „wybrykiem natury", który przesta­
nie isUiicć za kilka lal, lecz zjawiskiem 
stałym, z którym po prostu trzeba żyć.

4 blok Czarnobyla może wybuchnąć w każdej chwili
Czwarty blok czarnobylskłej elektrowni atomowej może wybuchnąć 

w każde) chwili — oświadczył we wtorek na konferencji prasowej 
ukraiński minister ochrony środowiska i bezpieczeństwa atomowego 
Jurij Kostenko.

Od zeszłego tygodnia systemy 
kontrolne rejestrują kllkudzie- 
sięciokrotne podwyższenie promienio­
wania neutronowego i gamma 
wewnątrz sarkofagu — poinformował 
minister.

Zdaniem Kostenki, zarejestrowane 
podwyższenie promieniowania neutro­

nowego wewnątrz sarkofagu zmusza 
do ponownego rozpatrzenia kwestii 
bezpieczeństwa tego obiektu. Minister 
wyraził przypuszczenie, że wewnątrz 
zachodzi reakcja, która może 
doprowadzić do wybuchu cieplnego, i 
przypomniały że w sarkofagu znajduje 
się ponad 100 ton paliwa jądrowego.

Kostenko uważa, że na dnie sarkofagu 
rozpoczęła się reakcja łańcuchowa ura­
nu i ostrzegł, że procesów tych nie. da 
się kontrolować.

Ukraiński minister stwierdził, że 
jeśli kraje zachodnie nie przekażą 
funduszy na zamknięcie Czarnoby­
la, zatrzymanie wszystkioh bloków 
elektrowni do roku 2000 stanie pod 
znakiem zapytania. Według Kósten- 
kl, międzynarodowe umowy zapew­
nią Ukrainie 118 min ecu na rozwią­
zan ie  problem ów elektrow ni w 
Czarnobylu,

30 listopada Ukraina planuje 
wyłączenie pierwszego bloku czar- 
nobylskie) elektrowni. Zdaniem 
uk raiń sk ich  wfadz, tylko od 
pieniędzy z Zachodu zależy, czy re­
aktor ten zostanie wyłąozony na 
stałe.

Brak pieniędzy z Zachodu wstrzy­
muje prace w bloku drugim, który 
został zamknięty po pożarze w 1991 ,r. 
Na dokończenie remontu i podniesie­
nie bezpieczeństwa tego bloku potrze­
ba 65 min dolarów.

Pogodzeni z losem

Wydaje jH więc, że większość miesz­
kańców Łotwy, niezależnie od pochodze­
nia, zrozumiało, źe przyjdzie im razem 
żyć w niepodległej Łotwie. Cor^z więcej 
Łotyszy docenia wiebkulturowość swo­
jego kraju, oczywiście przy zachowaniu 
dominacji ich kultury. Grapy zajadłych 
nacjonalistów są niewielkie -  zapewniał 
mnie specjalista od mniejszości etnicz­
nych prof. Leo Dribins, Łotysz, w które­
go żyłach płynie też żydowska krew.

Sprawa łotewizacji Łotwy to nie. jak 
się okazało, kwestia Idlku laf, jak my­
śleli początkowo Łotysze zachły śnięci 
wolnością po rozpadzie ZSRR. Pn>cc> 
bidzie trwał dziesięciolecia. A i tak ro­
syjski tyędzic zaw sze czymś nomiulm m 
na ulicach Rygi.

"Gazeta Wyborcza*
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Koszykówka 
Wyniki meczów 2 kolejki 

Pucharu Europy 
koszykarzy:

Grupa A:
Polzela (Słowenia) —Scavolini 

Basket Pesaro (Włochy) 90:85 
ASK Ryga (Łotwa) — Rabotnicki 
Skopje (Macedonia) 99:80 Nobi- 
les-Azoty Włocławek — Fener- 
bahce Stambuł (Turcja) 69:80 

Tabela gr. A 
1. Ryga 4 pkt. 202:175
. Ferterbahce 4 19:148
3. Pesaro 3 180:167
.Polzela 3 169:174
5. Nobiles 2  164:183
. Rabot. Skopje 2 157:194

Grupa B:
Bavaria Maribor (Sto)— Olym- 

pique Antibes (Francja) 67:74 
Sloboda Dita Tuzla (Bośnia)

— St Poelten (Austria) 83:65
Żalgiris Kowno (Litwa) — KK 

Zagrzeb (Chorwacja) 75:42 
Tabela gr.B 

1. Żalgiris v
Kowno 4pkt._ 169:97
.Antibes 4 149:13!):
3. Tuzla . -3 138:159
.KK Zagrzeb 3 116:140
5. Maribor V 2 132:148
.St Poelten 2 135:158'

Grupa C: ,
Real Madryt (Hisz) — Hapoel 

Galii Etyon (Izrael) 76:66 BC. Ple- 
wen (Bułgaria) MZT Skopje 
(Macedonia) 103:94 Benfica Liz­
bona (Portugalia) — Ratiopharm 
Ulm (Niemcy) 91:81 

Tabela gr.ę 
1. Real

Madryt .4pkt, 168:-131
.BCPIewen 4 214:192
3. Benfica
Lizbona 3 189:192
.Ulm 3 ,  173:179
5. Hapoel Elyon 2 154:168
.MZTSkopje 2 159:195

Grupa D:
FC Porto" (Portugalia) — 

Brandt Hagen (Niemcy) 88:70 
środa: H apoel Jerozolima 

(Izrael) ̂ .PŚG-Radng (Francja) 
Apoel Nikozja (Cypr) — New 

Wave Goeteborg (Szwecja) ; 
Gru|)a E:
KB BK Ast Gandawa (Belgia) 

Iraklis Saloniki (Grecja) 77:87 
EBBC Den Bosch (Holandia) j | l  
Achilleas Nikozja (Cypr) 90:84 
Śląsk/ESKA Wrocław — KK Za- 
dar (Chorwacja) 80:64 

Tabela gr.C
1. Iraklis .
Saloniki 4 pkt. 187; 153
. Śląsk Wrocław 4 165:146
3. Den Bosch 3 172:169
. KK Zadar 3  . 135:144
5:<5andawa . 2 141:158
. Achilleas
Nikozja 2 160:190

. Grupa F:
Sunair Ostenda (Belgia)—Ap- 

polon Patras (Grecja) 74:71 Univer- 
sltatea Cluj (Rumunia) — BC Sta- 
vex Brno (Czechy) 74:96 
Budiwielnik Kijów (Ukraina) — BC 
Aquarius Wołgograd (Rosja) 86:56 

Tabela gr.F'
I. Kijów 4pkt. 203:125
.Ostenda 4 ■ 148:140
3. Appolon
Patras 3 163:145
.Brno 3 167:166
5. Wołgograd 2 125:160
. Universitatea
Cluj 2 143:213

Grupa G:
KK BFC Beocin (Jugosławia)

— TDK Manresa (Hisz) 81:61 
Torpan POjat Helsinki — ASK fu­
ter Bratysława' (Sło) 75:60 Szach-

tior Donieck (Ukr)—Autodor Sa­
ratów (Ros) 88:104 

Tabela gr.G
1. Torpan Pojat

Helśiniki 4pkt. 160:121
2. Autodor
Saratów 4 179:161
3. KK BFC
Beocin 3 154:136 I
4. TDK
Manresa 3 -  143:144
5. Szachtior
Donieck 2 149:189
6. ASK
Bratysława 2 123:157

Grupa H:
Buducnost Hipotik Podgorica 

(Jug) — Riello Basket Verona 
66:70 Vita Tibilisi (Gruzja) — 
Londyn Towers (Anglia) 78:87 
Marc Koermend (Węgry) — 
Sportclub Ankara (Turcja) 82:73. • 

Tabela gr.H
1. Riello

Verona 4pkL 146:114
2. Marc
Koermend 3 -J. . 153:145
3. Sportclub
Ankara -  3 163:164
4. Vita Tiflis 3 15.0:158
5. London
Towers- 3  ' 135:154

- 6. Hipotik 
Podgorica 2 148:160

Piłka nożna 
Wyniki rewanżowych 

meczów 1 rundy 
rozgrywek o Puchar UEFA: 

pierwszy mecz Roda JC Ker- 
krade — SCHALtfE 04 GEL­
SENKIRCHEN 2:2 (1:1) — 0*3 
NATIONAL BUKARESZT — 
Czernomorec Odessa 2:0 (0:0) — 
0:0 KARLSRUHER SC — Rapid 
Bukareszt 4:1 (0:0) ^ -  0:1 SLA 
VIA PRAGA — Malmoe FF 3: 
(2:0) — 2:1 DYNAMO TBILISI
— Torpedo Moskwa lU (0:0)
1:0 TRABZONSPOR — FC Bo- 
doe Glimt 3:1 (3:0) — 2rl CASlI 
NO GAK GRAZ — Germinafl 
Ekeren 2:0 (0:0) — 1:3 HAMł 
BURGER SV —3 Cęltic Glasgow] 
2:0 (1:0) —'2:0 Dynamo Moskwa I
— AS ROMA 13(1:1) — 0:3 AS] 
MONACO — Hutnik Kraków 3:1 
(1:0)— 1:0 BOAVISTA PORTO
— Odensc BK 1:2 (1:0)— 3:2 BE- 
SIKTAS STAMBUŁ — RWD 
Molenbeek 3:0,( 1:0) —0:0 FC Aar 
rau — BROENDBYIF KOPEN­
HAGA 0:2 (0:1) — 0:5 01ympia| 
kos Pireus — FERENĆVAROSl

-BUDAPESZT 2:2 (1:1) — 1:3 
Halmstad BK — NEWCASTLE] 
UNITED 2:1 (0:1) — 0:4 HELl 

j j j  SINGBORGIF— Aston Villa Bir­
mingham 0:0 — 1:1 Lyngby FC —I 
FC BRUGES 0:2 (0:0)— 1:1NEU-J 
CHATEL XAMAXV- Dynamo 
Kijów 2:1 ( 1 0 )^  0:0 RSC ANDE- 
RLECHT BRUKSELA — Ałanija 
Władykaukaz 4® (2:0) — 1:2 Silke- 
borg IF — SPARTAK MOSKWA 
1:2 (1:1)—- 2:3 Bayem Monachium
— FC VALENCIA 1:0 (1:0) — 03 
Barry Town—FCABERDEEN33 
(1:2)— 1:3 LEGIA WARSZAWA 
- -  Panathinaikos Ateny 2:0 (00)—1 
2:4 FC METZ—FCTlrol Innsbruck 
1:0 (1:0) — 0:0 FEYENOORD 
ROTTERDAM — CSKA Moskwa 
10 (0:0) — 1:0 INTER MEDIO­
LAN — EAGuingamp 1:1 (10) — 
3:0 LAZIO RZYM — RC Lens 1: i 
(1:0)— 1:OSPORTING LIZBONA
— SC Montpellier 1:0 (00) — 1:1 
ESPANYOL BARCELONA — 
Apoel Nikozja 1.0 (0:0)—  22 VI- 
TORIA GUIMARAES— AC Par­
ma 2 0 (1:0) — l :2

Środa:
Borussia Moenchengladbach

— Arsenał-Londyn 17.30 (3:2) 
Maccabi Teł Awiw— CD Tenerife
18.00 (2:3).
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Borys Jelcyn będzie operowany
Konsylium lekarskie, które w środę zbadało Borysa Jelcyna, podjęło 

decyzję, że prezydent Rosji' zostanie poddany operacji serca — 
poinformowała agenęja Interfax.

Według rosyjskiej agencji, leka­
rze jednak nie określili terminu ope­
racji.

W konsylium, obok lekarzy ro­
syjskich, uczestniczył znany kardio­
chirurg amerykański Michael De- 
Bakey.

— Głównym zadaniem konsy­
lium lekarskiego było wydanie opi­
nii, czy prezydent Borys Jelcyn 
może zostać poddany operacji serca 
— powiedział jeden z uczestników 
narady, profesor Jewgienij Czazow, 
dyrektor Centrunj Kardiologiczne­
go, w którym prawdopodobnie 
będzie operowany rosyjski prezy­
dent.

Profesor Renat Akczurin, który

ma operować Borysa Jelcyna, 
oświadczył w przeddzień konsylium, 
że operacja odbędzie się, chociaż jej 
te rm in  zostan ie  najpew niej 
przesunięty o 1,5-2 miesiące.

Dziennik "Siegodnia" pisze, że 
"niezależnie od orzeczenia konsylium, 
operacja jest konieczna z przyczyn po­
litycznych". "W przeciwnym rade Jel­
cyna czeka wiefld skandal polityczny i 
społeczny. Ponieważ sam prezydent 
oświadczył już, że jedyną alternatywą 
dla operacji jest ogrankzona zdolność 
do pełnienia obowiązków, to nie wia­
domo, jak Jelcyn mógłby pozostawać 
prezydentem po rezygnacji z interwe­
ncji chirurgicznej" — stwierdza "Sie- 
godnia".

Rozważania na temat celowości 
przeprowadzenia operacji wynikają 
z obaw, że pacjent może nie 
wytrzymać kilku godzin pod na­
rkozą, a także okresu pooperacyj­
nego, którego niebezpieczeństwo 
związane jest z ogólnym stanem 
zdrowia Jelcyna.

Wicedyrektor Centrum Medy­
cznego Administracji Prezydenta 
FR Jurij Pietrow uważa, że wszelkie 
spekulacje dotyczące ewentualnego 
odwołania operacji są bezpodstaw­
ne, gdyż Borys Jelcyn wyraził już 
zgodę, a stan jego zdrowia— twier­
dzi Pietrow — w pełni pozwala na 
jej przeprowadzenie.

NA ZDJĘCIU: amerykański 
kardiochirurg M. De Bakey i ro­
syjski R. Akczurin.

. Fot. EPA-ELTA

Największym zaufaniem Rosjan cieszy się 
generał Lebied’

Największym zaufaniem  R osjan  cieszy się sek re tarz  Rady 
Bezpieczeństwa generał Aleksandr Lebied’. 34 proc. uczestników sondażu, 
przeprowadzonego w połowie września przez Ogólnorosyjsld Ośrodek 
Badań Opinii Publicznej, oświadczyło, że największym zaufaniem darzą 
Lebiedia. Lider komunistów Giennadij Ziuganow budzi zaufanie 15 proc. 
ankietowanych, prezydent Borys Jelcyn — 12 proc.

Kolejne miejsca na liście najbar­
dziej godnych zaufania polityków 
zajmują kolejno: lider "Jabłoka" 
Grigorij Jawlinski, premier Wiktor 
Czernomyrdin i burmistrz Moskwy 
Jurij Łużkow (wszyscy po 9 proc.)..

Komentując wyniki badań opi­
nii publicznej, dziennik "Mosko- 
wskij Komsomolec" pisze, że w cią­
gu trzech miesięcy przebywania na 
stanow isku sek re ta rza  Rady 
Bezpieczeństwa Lebied* dwukrot­
nie zwiększył liczbę swoich zwolen­
ników. Zdaniem ^Moskiewskiego 

- Komsomolca", wzrost popularności 
-generała Lebiedia związany jest 
gównie z jego skuteczną, jak dotąd, 
działalnością pokojową w Czecze­
nii.

Rosnąca popularność generała, 
'który nie skrywa swoich prezydenc­
kich ambicji, budzi niepokój innych 
potencjalnych pretendentów na sta­
nowisko prezydenta Rosji. Publicy­
sta tygodnika "Itogi" Dmitrij Pin- 
skier tak opisuje sytuację, jaka

powstała w moskiewskich elitach 
władzy w związku z rozejmem w 
Czeczenii i rolą, jaką w ustanowie­
niu pokoju odegrał Lebied*:

"Wysyłając generała Lebiedia 
do: Czeczenii, w Moskwie mieli 
nadzieję, że generał "skręci sobie 
kark". Okazało się jednak, że stare 
metody walki z generałem —  czyli 
wdeptać w błoto i ogłosić, że wszy­
stko, co zrobił, to głupota — nie 
skutkują. Po pierwsze, krytykując 

. działania Lebiedia można stać się w 
oczach społeczeństwa zwolenni­
kiem wznowienia wojny. Po drugie, 
generał po prostu całkowicie igno­
ru je  krytykę. Zam iast działać 
ostrożniej i starać się znaleźć kom­
promis ze swoimi przeciwnikami, 
Lebied’ świadomie zaostrza atmo­
sfery  pozwalając sobie na słowa i 
czyny, na które urzędnik państwowy 
nie ma prawa w żadnych 
okolicznościach. Lebied’ to uszczy­
pnie prezydenta, jak w wywiadzie 
dla tygodnika "Stern", to pozwala

sobie na osobiste akcenty, jak w po­
lemice z ministrem sprawiedliwości 
Walentinem Kowalowem. Generał 
po raz kolejny demonstruje, że 
stołka się nie trzyma i że reguły oraz 
tradycje, urzędniczej subordynacji 
jego nie dotyczą.

Sam problem Czeczenii został 
teraż w administracji prezydenta i w 
rządzie odsunięty na drugi plan. 
Gorączkowo starają się tam znaleźć 
sposób na Lebiedia. Tymczasem 
genera ł tw ierdzi: "Jeśli mnie 
odwołają za Czeczenię, to naród wy­
niesie mnie na tron, jak Aleksandra 
Newskiego". Konkurenci, a kon­
kretnie Czernomyrdin i Czubajs, 
zielenieją ze złości, ale rozumieją, że 
tak właśnie będzie, jeśli wybory 
odbędą się w najbliższym czasie (...)

Lebied’ przygotowuje się do te-, 
go, aby w następnych wyborach 
wystąpić jako samodzielny polityk, 
co—w odróżnieniu od swoich opo­
nentów — przyznaje otwarcie. 
Więcej, Lebied' ma pewien plan, 
który polega na tym, aby do czasu 
następnych wyborów stać się czymś 
w rodzaju  uniw ersalnego, 
potężnego twórcy pokoju w każdym 
regionie. Kolejnym miejscem, po 
rozwiązaniu kryzysu czeczeńskiego, 
wykazania się tymi umiejętnościami 
ma być Tadżykistan.
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Spotkanie klubów PSL-SLD odroczone
Po ponad 8-godzinnej dyskusji n t  funkcjonowania koalicji, wspólne 

spotkanie parlamentarnych klubów PSL-SLD zakończyło się bez konklu­
zji i zostało odroczone na wniosek Stronnictwa — powiedział dziennika­
rzom wiceprzewodniczący klubu SLD Jerzy Szmajdziński. Zdaniem pre­
zesa PSL Waldemara Pawlakar spotkanie może być kontynuowane w tym 
tygodniu.

Klub PSL złożył we wtorek wie­
czorem wniosek o  rozszerzenie po­
rządku obrad najbliższego posie­
dzenia Sejmu o inform ację o 
realizacji ustaw dotyczących refor- 
my centrum administracyjno- go­
spodarczego i jej zgodności z kon­
stytucja. Pawlak powiedział po 
spotkaniu, że wniosek zmierza do 
tego, aby premier przedstawił pod­
stawy prawne, wedle których zosta­
nie przeprowadzona rekonstrukcja 
rządu. Dodał, że od informacji pre­
miera będzie zależało to, jakim spo­
sobem zostanie przeprowadzona 
rekonstrukcja.
, Spotkanie dotyczyło 3-letniego 

okresu funkcjonowania koalicji "ze 
szczególnym uwzględnieniem ostat­
nich 3 tygodni", spraw rolnictwa, 
prob lem ów  b u d że tu , m .in. 
zadłużenia oświaty i służby zdrowia.

W czasie spotkania klubów ko­
alicji posłom  przekazano jako 
materiał roboczy, stanowisko De­
partamentu Prawnego URM, który 
uważa, że rekonstrukcja rządu 
może i powinna być dokonana 
według art68.ust.2Małei Konstytu­
cji, co proponuje SLD. Przepis ten, 
zdaniem ekspertów URM, ma za­
stosowanie do wszystkich przy­
padków dokonywania zmian w 
składzie Rady Ministrów, w tym do­
tyczących obsady nowo tworzonych 
resortów w ramach reformy cen­
trum . P onad to , zdaniem  eks­
pertów, składanie dymisji całego 
rządu w związku z reformą — jak 
proponuje PSL — uzasadniane 
koniecznością obsady nowo tworzo­
nych stanowisk, jest prawnie wadli­
we i może być kwestionowane jako 
niezgodne z konstytucją.

W iceprzewodniczący klubu 
parlamentarnego PSL Aleksander 
Bendkowski, oceniając w środę 
spotkanie klubów parlamentarnych 
koalicji stwierdził, że jeśli premier 
będzie dalej łamał umowę koali­
cyjną np. powołując kolejnych mi­
nistrów bez uzgodnienia, "wtedy 
wszyscy zrozumieją, że SLD nie 
chce, aby koalicja trwała nadal i ko­
alicja sama wygaśnie" — powiedział 
Bendkowski.

Przewodniczący klubu parlamen­
tarnego SLD Jerzy Szmajdziński 
poinformował, że podczas spotkania 
Sojusz  proponow ał publiczne 
oroszenie woli wspólnego działania 
do końca kadencji, przestrzegania 
umowy koalicyjnej, doprowadzenia 
do referendum konstytucyjnego i 
ustalenia priorytetowych ustaw go­
spodarczych. Ponadto proponował 
zaakceptowanie działań posłów koali­
cji w Komisji Budżetu i Finansów oraz 
— w związku z wejściem wżydeustaw 
o refo rm ie  cen tru m  — 
rozstrzygnięcie zasad rekonstrukcji 
rządu "w drodze ewolucyjnej, w koali­
cji, bez udziału opozycji, bez dymisji 
rządu, bez destabilizacji państwa . 
Szmajdziński ubolewał, że PSL nie 
chciało się zgodzić na niektóre 
szczegółowe propozycje, wychodząc z 
założenia, że czas zweryfikuje wspól­
ne działania PSL i SLD.

W edług Bendkowskiego, nie­
które propozycje SLD są oczywiste, 
jak w^>ólna praca nad określonymi 
ustawami, i do tego nie potrzeba 
nadzwyczajnych deklaracji. Poseł 
PSL pozytywnie ocenił deklarację 
Szmajdzinskiego, że SLD chce 
przestrzegać umowy koalicyjnej, ale 
zarazem zaznaczył, że słowa te  do 
tej pory nie padfy z ust premiera,

I k tó ry  do  końca  tw ierdz ił, że  
odwołując min. Jacka Buchacza 
postąpił słusznie, a jedynym błędem 
Było wcześniejsze powiadomienie 
prasy niż PSL. "Od kolegów z SLD 
pow inniśm y oczek iw ać  n ieco  
większej pokory i większego szacun­
ku wobec prawa. To się odnosi 
także w przypadku stosowania 
umowy koalicyjnej" — powiedział.

W opinii Bendkowskiego, w kwe­
stii rekonstrukcji rządu nie może być 
żadnej prowizorki, "a taką prowizorkę 
przedstawili nam niektórzy eksperci i 
SLD". Według posła PSL, wszyscy 
eksperci zgodnie stwierdzili, że w kon­
stytucji istnieje luka, która polega na 
tym, że nie ma bezpośredniego prze­
pisu reg u lu jąceg o  zasady 
powoływania ministrów do nowo 
utworzonych ministerstw. "Proponu­
jemy, aby nie naginać konstytucji do 
potrzeb, tylko powołać kierownika 
np. na stanowisko ministra skarbu, a 
do końca roku uzupełnić lukę w kon­
stytucji" —  powiedziaK Dodał, że in­
nym rozwiązaniem jest dymisja 
całego rządu.

Zdaniem Szmajdzińskiego, dy­
misja rządu nie wchodzi w rachubę 
i nie ma żadnych powodów, aby 
dokonywać zmian w konstytucji. 
Możliwe jest'porozumienie, które 
umożliwi realizowanie zapisów obe­
cnej konstytucji. "Z punktu widze­
nia konstytucyjnego nie ma istot­
nych wątpliwości Zdecyduje tylko 
wola polityczna” —  powiedział. 
Dodał, że wszystkie kwestie o chara­
kterze personalnym mogą być dys­
kutowane i  SLD przy żadnym sta­
nowisku nie upiera się.

Sejm przyjął w środę rano wnio­
sek  k lu b u  P S L , by p rem ie r  
poinformował o  realizacji ustaw do­
tyczących reformy centrum admini­
s tracy jn o -g o sp o d arczeg o  i  je j 
zgodności z  konstytucją. Wniosek 
zm ierza  d o  tego , aby p rem ier 
przedstawił podstawy prawne, we­
dle których zostanie przeprowadzo­
na rekonstrukcja rządu.

O co chodzi koalicjantom?
"Gazeta Wyborcza” zapytała 

znanych dziennikarzy^ o co 
naprawdę chodzi w sporze między 
SLD a PSL. Zdaniem Krzysztofa 
Wolickiego gra toczy się o skom­
prom itow anie i odsunięcie od 
władzy obecnego prezesa PSL Wal­
demara Pawlaka. SLD liczy— pisze 
WoBcki — że z nowym prezesem 
będzie się łatwiej porozumieć. Na­
tomiast PSL z Pawlakiem na czele 
prędzej wybierze jako koalicjanta w 
przyszłym Sejmie AWS czy ROP 
niż SLD.

Spór toczy się przede wszystkim

o sfery wpływu i jestwalką o pozycję 
przed wyborami zarówno parla­
mentarnymi, jak i wyborami na pre­
zesa  w P S L  — uw aża Je rz y  
Baczyński. Ważnym elem entem  
jest osobowość Waldemara Pawla­
ka i jego  sposób sprawowania 
władzy w stronnictwie. Pawlak ku­
puje sobie władzę w partii, oferując 
w zamian stanowiska i wpływy. Musi 
więc wytargować maksimum, aby 
mieć później co rozdawać. To obe­
cny prezes jest jednym z powodów 
permanentnego kryzysu w koalicji 
— podkreśla Baczyński.

W o p in ii  M a c ie ja  Łę- 
towskiego, problem koalicji pole­
ga na tym, że  SLD daw no już 
zbudował swoje imperium finan­
sowe, a PSL dopiero zaczynaje 
budować i robi to  intensywnie. To 
się nie może podobać postkom u­
nistom i musi wywołać iskrzenie. 
W ydaje  s ię , że  S o ju sz  m oże 
przesadzić z poniżaniem PSL-u i 
Stronnictwo ostatecznie odwróci 
się od swojego koalicjanta, jeśli 
nie w tym parlamencie, to  na pew­
no  w n a s tę p n y m  — uw aża 
M.Łętowsid.
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Spór o rosyjski gaz
Klub Parlamentarny KPN-BBWR skierował do premiera memoriał 

protestujący przeciwko umowie z Rosją na dostawy gazu do Polski — 
poinformowali we wtorek dziennikarzy członkowie klubu.

Zdaniem przedstawicieli Klubu, 
w wypadku zawarcia umowy Rosja 
stanie się jedynym zagranicznym do­
stawcą gazu do Polski, co umożliwi jej 
rządowi kontrolowanie polskiego sy­
stemu energetycznego. Zagrozi to 
także suwerenności Polski.

Inne niebezpieczeństwo może 
wynikać z tego, że Polska— zgodnie 
ze standardami międzynarodowymi 
— może być zobowiązana do 
zapłaty co najmniej 70 proc. ceny 
gazu nawet w przypadku zaprzesta­
nia jego sprowadzania (zasada "take 
or pay" — bierz lub płać).

"Rząd prowadzi politykę faktów 
dokonanych— bez pytani&ozgodę 
społeczeństwa i parlamentu”'— 
mówiła wiceprzewodnicząca Klubu 
KPN-BBWR Janina Kraus. Jej zda­
niem podstawowym nośnikiem

energii w Polsce powinien pozostać 
węgiel. Co będzie z polskim górnic­
twem po 25 latach dostaw rosyjskie­
go gazu— pytała Kraus, dodając, że 
rząd celowo unika odpowiedzi na to 
pytanie.

"Zwracamy się dó prem iera 
rządu RP o szybszą rewizję sprzecz­
nej z polską racją stanu rządowej 
polityld energetycznej i zaprzesta­
nia forsowania obcych interesów 
gospodarczych” — głosi fragment 
p rzek azan eg o  szefow i rząd u  
memoriału Klubu KPN-BBWR. 
Klub będzie domagał się przedsta­
wienia Sejmowi przez rząd założeń 
polityki energetycznej państwa.

"Kontraktem stulecia" nazwał 
minister przemysłu i handlu Kle­
mens Ścierski polsko-rosyjską 
umowę na dostawę gazu. Dodał, że

jest ona wielką szansą dla polskiej 
gospodarki, a jej podpisanie było 
"marzeniem” wielu poprzednich 
rządów. Pierwsze ok. 3 mld metrów 
sześciennych gazu ma popłynąć w 
1997 r.

Minister nie zgodził się z zarzu­
tami, że umowa uzależni Polskę od 
rosy jsk iego  g azu , p o d a jąc  za 
przykład Austrię, która nie obawia 
się tego, mimo że prawie 100 proc. 
gazu eksportuje z Rosji. Dodał, że 
Polska tym bardziej nie masię czego 
obawiać, gdyż posiada dość znaczne 
własne złoża i nadal poszukuje 
następnych, a gazociąg będzie 
dostarczać w różnych latach od . 29 
do 43 proc. gazu.

Zabezpieczeniem przed bra­
kiem dostaw gazu z Rosji mają być 
zbiorniki o pojemności od 4,5 do 5,5 
mld metrów sześciennych gazu. Ta­
ka ilość, zdaniem ministra, powinna 
wystarczyć na ok. 160 dni.

Ścierski dodał, że są prowadzo­
ne rozmowy dotyczące dostaw gazu 
z min. Kataru, Nigerii, Algierii oraz 
od partnerów zachodnich.

’ E J m ó s s .

Kołodko najlepszym Ministrem 
Finansów Europy Środkowe]

Wicepremier Grzegorz Kołodko otrzyma nagrodę magazynu "Euro- 
money" dla najlepszego ministra finansów Europy Środkowej.

Tegoroczna nagroda zostanie wręczona Grzegorzowi Kołodce 30 
bm. na dorocznej sesji Międzynarodowego Funduszu Walutowego i 
Banku Światowego w Waszyngtonie.

"Nie wiem czy moją radość z tego wyróżnienia podzielają wszyscy w 
SLD i PSL" — zażartował wicepremier na wieść o nagrodzie.

Repatriacja
Rodzina Polaków z Kazachstanu 

osiedliła się w Tarnowie
Trzypokojowe mieszkanie w bloku i 5 tys. zł. na najpilniejsze potrzeby 

przekazały władze Tamowa rodzinie polskich repatriantów z Kazachsta­
nu, którzy pa zaproszenie tamtejszego samorządu przybyli na stałe do 
Tarnowa^— poinformował prezydent miasta Roman Ciepiela.

W kwietniu ub.r. Rada Miejska w Tarnowie zadeklarowała przyjęcie 
polskiej rodziny z Kazachstanu, zobowiązując zarząd miasta do zapew­
nienia jej warunków osiedlenia. Zaproszenie wystosowano po 5 miesią­
cach, zapewniając rodzinie prawo stałego pobytu w Polsce. Długotrwałe 
formalności związane z wydaniem paszportów przez władze kazachskie 
oraz likwidacja majątku przez Grabowskich opóźniły wyjazd o rok. Obe­
cnie korzystają oni z prawa stałego pobytu w Polsce, oczekując na objęcie 
ich procedurą repatriacyjną, dzięki której mają nadzieję otrzymać polskie 
obywatelstwo znacznie szybciej, niż po 5 latach stałego pobytu.

Pomoc w zagospodarowaniu mieszkania zaofiarowali rodzinie Gra­
bowskich także mieszkańcy Tarnowa, obiecując przekazanie mebli i 
sprzętów. Zakłady Azotowe SA zadeklarowały zatrudnienie Stanisława 
Grabowskiego, który jest inżynierem mechanikiem. Jego żona Antonina 
jes t inżynierem  geologiem . Córki państw a Grabowskich będą 
kontynuować naukę w jednej z tarnowskich szkół podstawowych.

R odzina Grabowskich jest pierwszą w Tarnowskiem, która 
przesiedliła się do Polski na zaproszenie władz. W Tarnowskiem zamie­
szkuje również 6- osobowa rodzina Galimskich, Polaków z  Kazachstanu, 
którzy przybyli w ub. r. do kraju w ramach ruchu bezwizowego, padając 
ofiarą oszusta, obiecującego w zamian za 3 tys. USD zalegalizowanie ich 
pobytu w Polsce. Dzięki pomocy jednego z  mieszkańców województwa 
rodzina ostatecznie zamieszkała w kraju, znajdując mieszkanie i pracę.

BezBleszsóshBO. M M
Policja i biznesmeni łączą się 

przeciw przestępcom
Stołeczna policja proponuje biznesmenom uczestnictwo w kursach 

samoobrony i taktyki postępowania w sytuacjach zagrożenia; kursy 
takie rozpoczną niebawem nauczyciele. Przygotowywane są też wydaw­
nictwa radzące m.in. jak  zabezpieczyć- samochód przed kradzieżą. O 
sprawach tych oraz o walce z przestępczością rozmawiano podczas 
pierwszego spotkania policjantów z przedstawicielami świata biznesu 
w ramach programu "Bezpieczne miasto”.

Biznesmeni, którzy obracają dużymi pieniędzmi, są w naturalny 
sposób obiektami zainteresowania świata przestępczego. Zdaniem ko­
mendanta stołecznej policji, młodszego inspektora Michała Otrębskiego, 
najpierw trzeba skoncentrować się na działaniach mających zapewnić 
osobiste bezpieczeństwo przedsiębiorców, w tym osób z tzw. smali bizne­
su, którzy najczęściej są ofiarami przestępstw.

Jak podkreślił Otrębski, niesłychanie istotną sprawą jest zmiana w 
sposobie myślenia ludzi. Np. w sprawie tzw. wymuszeń rozbójniczych 
biznesmeni nie chcą współpracować z policją. "Płacenie im to nic innego 
jak finansowanie świata przestępczego" — powiedział. Komendant 
zapewnił, że współpraca z funkcjonariuszami przynosi tytko korzyści Za 
przykład podał sprawę W ołom ina, gdzie dzięki współpracy ze 
społeczeństwem aresztowano 18 bandytów— organizatorów wymuszeń. 
"Ludzie m uszą zrozumieć, że pistolet i zamki nie zapewnią im 
całkowitego bezpieczeństwa" — stwierdził Otrębski. "Musimy razem 
zmniejszać ryzyko, działać zapobiegawczo” — dodał.

Funkcjonujący od dwóch lat program "Bezpieczne miasto” jest pro­
gramem edukacyjnym opartym na stałym współdziałaniu policji ze 
społeczeństwem celem ograniczenia przestępczości- W skład programu 
wchodzą cztery podprogramy, wród nich "Bezpieczny biznes". Jego celem 
jest konsolidacja grup biznesu, w wyniku której można w znaczny sposób 
ograniczyć i zapobiegać przestępstwom wobec firm, ich pracowników, 
towarów i usług.

Wszyscy się trzęsą
Więźniowie odsiadujący karę w więzieniu w Tarnowie marzną, bo 

opóźnił się remont kotłowni c a  Wątpliwym pocieszeniem jest dla nich fekt, 
że tak samo trzęsą się z zimna d , co ich za kratki wsadzili Obok więzienia 
mieszczą się prokuratura i sąd, i są ogrzewane z tego samego źródła.

W objęciach Morfeusza
W Ełku (woj. suwalskie) w nocy pijak okładał kijem przejeżdżające 

samochody. Kierowcy wezwali policję. Kiedy ta przyjechała, sprawca 
zajścia zdążył ułożyć się do snu na asfalcie na środku jezdni. Obudzony 
przez policjantów, jednemu funkcjonariuszowi zaaplikował parę kopów, 
a drugiego pogryzł. Zrozumiałe, przecież nikt nie lubi, jak wyrywa się go 
ze snu w środku nocy.
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Wybory-96

Sylwetki
polityków

"Zamiast NATO —  
nowe miejsca pracy"

r — .SZKI L w odzi •** w Wilnie. Ma 49 lat. Skończył wego, następnie miejskiego komitetów partii, KC KPL (dział ekono- 
Technikum Elektromechaniczne, następnie Lenlngradzki Instytut mlezny). W 1990 r. założył spółka "Oda-LuSripotem spółkę ubezriel

^ S S W i f t !  Narodowej czanlową "J0aq vłltłs“. Obecnie kieruje prz^slębk>rstwern?eW
Ministrów ZSRR. Pracował w Wileńskich Zakładach ta", które Jednoczy sieć sklepów takichSmjakT-evlsStrauas“

Instytucie Naukowo- “Versace". "Armanl* I In. Jest przewodniczącym zarządu Aliansu
Badawczym przy tym przedsiębiorstwie. Był pracownikiem rajono* Mniejszości Narodowych Litwy.

się, że Ministerstwo Kultury utrzymuje trybuny Sejmu zostanie wypowiedzią- nik? — to dodatkowy podatek, to
Rosyjski  ̂Teatr Dramatyczny, daje 70 ne i dotrze do szeroklejspołeczności... droższy towar, to niższa zdolność na-

Dziś nie widzimy w Sejmie ludzi, którzy

—  Co Pana przywiodło do Alian-
?

— W 1992 r.-, gdy były Wybory do 
Sejmu, ludziom trudno było się 
zorientować, kto jest kim, za kogo 
głosować. Jedni mówili — wkrótce 
wrócą Ruskie, drudzy —. nasza 
przyszłość w Europie. Ooywatele nie 
należący do 'narodowości tytułowej" 
odsunęli się od życia politycznego i 
społecznego. Jedni bali się represji, 
inni w nic i nikomu nie wierzyli. W tym 
czasie powstała Akcja Wyborcza Po­
laków Litwy. Mogli sobie pozwolić na 
założenie takiej partii, bo byli rdzenną 
ludnością kraju. Rosjanie, Ukraińcy, 
Białorusini, którzy przyjechali na Litwę 
z własnej lub nie własnej woli, bali się 
mówić o swych problemach.

Nazywano ich okupantami. 
W łaśnie. AWPL zaczęła 

występować z ramienia wszystkich 
mniejszości narodowyoh, ale tak' 
naprawdę mówiła tylko o problemach 
Polaków. I wszystko obracało się 
wokół trzech spraw; autonomii teryto­
rialnej, prawa do podwójnego obywa­
telstwa, prawa ao używania dwóch 
języków w większych skupiskach 
ludności polskiej. O problemach in­
nych nie mówiono. Wtedy pojawiła się 
organizacja Związek Rosjan Litwy..., 
Powstało wrażenie, że nowe zrzesze­
nia tworzą się wyłącznie na zasadzie 
narodowościowej, a to nieuńiknienie 
prowadzi do konfrontacji, spięć. Gdy 
mówiono: "Polska nam pomoże", luo 
"Rosja nam pomoże" — zaraz rodziły 
się podejrzenia brzemienne w kolejne 
represje. Nawet dziś, gdy się mówi o . 
in teresach mniejszości, a nie 
liłewskojęzycznej ludności, budzą się 
domysły, czy nie jesteś przypadkiem 
agentem Rosji, Polski itp.

—  Jak w czasach komunizmu: 
"Kto nie s nami, tot protlw nas". 1

jakie macie na to 
... alibi?

— Członkowie 
naszej partii nie 
maią zamiaru nig­
dzie wyjeżdżać, 
opuszczać Litwy. 
Tu sa nasze rodzi­
ny, dzieci, domy, 
nasz biznes —. a 
więc wartośoi, 
których się nie po- 
rzuca. Tym się 
różnimy od "czys­

tych polityków", którzy nic nie mają do 
straceniapoza dwu pokojowym miesz­
kaniem. Tacy właśnie stają się ostoją 
różnego rodzaju krzykaczy,, którzy 
wciąż wołają: "Dajcie, dajcie! Nie 
zabezpieczyliście nas!".

—  Z grubsza biorąc wasz pro­
gram obliczony jest na zniesienie 
dyskryminacji narodowościowej 
(nie bójmy aię tak to nazwać) i 
poprawę aytuacji gospodarczej 
całego kraju.

— To się wszystko zazębia. Poza 
trudnościami gospodarczymi, jakie 
przeżyta cały kraj, mniejszości mają 
jeszcze własne problemy natury mo­
ralnej, czyli narodowościowe. Weźmy 
bezrobocie. Kto stanowi dziś 
największy odsetek bezrobotnych? — 
robotnicy byłych tzw. przedsiębiorstw 
o znaczeniu ogólnozwiązkowym. Ci z 
przemysłów terenowych — meblowe­
go, spożywczego, lekkiego urządzili 
się nieźle. Tamci znaleźli się na ulicy, 
a ich zakłady rozsprzedano po 
kawałku. Nie znając dostatecznie do­
brze litewskiego, mają olbrzymie 
trudności z urządzeniem się do pracy, 
z wypełnianiem różnego rodzaju do­
kumentów, druczków. Opryskliwi 
urzędnicy, zamiast im pomóc, znęcają 
się częstokroć nad nimi. To jedno. Po 
drugie, każdy naród pragnie 
zachować swą tożsamość — język, 
kufturę.zwy czaję. To jest zrozumiałe w 
państwie demokratycznym.

— A od czego towarzystwa kul­
turalne?

— Są biedne jak myszy kościelne. 
Państwo niby przeznacza jakieś środki 
na rozwój mniejszpści (departament 
otrzymuje rocznie z budżetu 100 tys. 
U), ale to jest kropla w morzu. Państwo 
finansuje programy radiowe, telewizyj­
ne, ale te programy nie odpowiadają 
naszym potrzebom. Formalnie

proc. potrzebnych środków, ale po ob­
liczeniu Wydatków, okazuje się, że to 
tylko 20 proc. tego, co trzeba.

Wielki problem stanowią roz­
dzielone rodziny. Aby przedostać 
się np. z Litwy na Białoruś ozy od­
wrotnie, chociażby o 3  km od grani­
cy, trzeba załatwić mase skompli­
kow anych fo rm alnośc i. I to 
kosztuje. Nie każdy może sobie 
pozwolić na kupno wizy.

—  Mówi się o zamykaniu rosyj­
skich szkół, bo zmniejsza się Ilość 
uczni.

—Tak. A dlaczego? Język litewski 
wykłada się w nich tak źle, że po 
ukończeniu szkoły dzieci nie mogą na­
wet porozumieć się w języku lite­
wskim. Co za tym idzie — nie mogą 
urządzić się do pracy. Chcemy uczyć 
nasze dzieci języka ojczystego, historii 
kraju, zapoznawać je z osiągnięciami 
kultury ojczystej, ale ,też chcemy, by 
znały litewski, aby mogły po szkole 
znaleźć swe miejsce w życiu... Dlacze­
go wykłada się źle litewski, a i rosyjski? 
-r- bo system oświaty jest fatalny, nie 
odpowiada współczesnym warun­
kom. I nikt w Sejmie o tym nie myśli.

—  Jak maoie zamiar 
rozwiązywać te wszystkie proble­
my?

— Nasz program zawiera kilka 
rozdziałów: człowiek i państwo, 
człowiek i gospodarka, problemy so­
cjalne, własności, polityki naro­
dowościowej i kulturalnej i in. Nie będę 
tu rozpatrywał wszystkich założeń, bo 
były drukowane w gazetach. Powiem 
tylko, że prograrii uwzględnia zmiany 
reżimu wizowego, reorganizację sy­
stemu subsydiowania mniejszości na­
rodowych, pomoc metropolii (Warsza­
wy, Moskwy, Kijowa itp.) dla rodaków 
na Litwie. Nie będzie to pomoc 
pieniężna. Po prostu część dochodów 
z transakcji handlowych będzie się 
przelewać na potrzeby mniejszości.

. — Nie boi się Pan, że Sejm te 
środki przeznaczy na Inne cele, np. 
utrzymanie jakichś nowych struktur 
ds. mniejszości?

— Słusznie pani rozumuje, ale 
właśnie dlatego w Sejmie musi być 
ktoś, kto by tego dopilnował.

— Nie boi się Pan, że Pana za- 
krzyczą?

• Może stać się i tak, ale słowo z

by bronili naszych interesów,
— Jak chcecie rozwiązywać pro­

blemy socjalne? .
SE — Wiele osób lubi powtarzać, że 
należy ściągać z przedsiębiorców 
większe podatki i wtedy wystarczy 
pieniędzy na biednych i bezrobot­
nych. Nic bardziej błędnego. Podatki 
przedsiębiorców wędrują nie do kasy 
"Sodry", lecz na utrzymanie aparatu i 
wojska. Niedawno podjęto decyzje 
zwiększenia, dwukrotnie asygnowan 
na potrzeby wojska, pakujemy się do 
NATO — a to olbrzymi wydatek. I nie­
potrzebny. Na Litwę nikt nie ma zamia­
ru napadać, a gdyby i napadł, to nawet 
naszpikowana bronią nie potrafi się 
obronić. Czy nie lepiej przeznaczyć te 
wszystkie środki na tworzenie nowych 
stanowisk pracy?

Z powodu wadliwego systemu po- 
' datkowego, przedsiębiorcy nie mogą 
- rozwijać produkcji, a przecież to oni 
dają ludziom pracę. Jeżeli ohodzi o tak 
zwane spółki akcyjne (dysponują 
połową państwowego kapitału) — to 
nie pracują one w ogóle. Ludziom 
wypłaca się jakie takie minimum, by 
nie umarli z głodu. Dyrekcje tycn 
spółek starają się uzyskać kredyty na 
ten cel, ale banki ich nie dają bo 
wiedzą że nie zostaną zwrócone. Ro­
botnicy wytwarzają produkcję, której 
nikt nie kupuje, ale wypłaca się im te 
nędzne pobory, łtu się kolo zamyka...

Sygnatariusze Aktu
Niepodległości szli do Sejmu pod 
hasłami zmniejszenia aparatu 
państwowego. f)zlś pożera on 
ośmiokrotnie więcej środków, niż w
tamtym 1992 roku. L_ _. . .

Proponujemy zreorganizować Rolnictwo mamy w pełnym ałowa tego 
wolsko, uczynić je zawodowym, nie znaczeniu naturalne — rolnik pracuje 
wstępować w żadne bloki wojskowe, na własne potrzeby, a przecież lite- 
Zamiast tego twórzmy bloki gospódar- wskie produkty spożywcze były kiedyś 
cze. Ale tu znów przeszkoda — usta- znane...
wodawstwo Litwy głosi, że nie może Te wszystkie problemy rozumie 
ona wstępować w takie związki z każdy przedsiębiorca niezależnie od 
Rosją ant też krajami WNP. Tymcza- narodowości. Właśnie dlatego 
sem nasze rynki są właśnie tam. Nie powołaliśmy do życia Alians, 

MaZachodzie. I głupio jest wznosić

bywcza ludności. Czy nie lepiej 
tworzyć tzw. wolne strefy ekonomicz­
ne? Czy nie lepiej ogłosić całą Litwę 
taką strefą, jak to zrobiły "tygrysy eko­
nomiczne" w Azji. Aby to uczynić — 
trzeba po prostu wyrzec się 
śmiesznych ambicji, a pomyśleć o na­
rodzie. Hasło: "Kupujmy litewskie to­
wary* — to utopia Ludzie dziś kupują 
nie to, co się im każe, ale to, na co ich 
stać, a więc towary przywożone zza 
granicy, z pewnością gorsze, bo z 
przeceny, ale tańsze.

Jesteśmy za tym, aby państwo jak 
najmniej wtrącało się do spraw gospo­
darczych, to nie jego prerogatywa, 
aby ludziom biznesu tworzono warun­
ki (ulgowe kredyty, podatki) do rozwi­
jania produkcji, bo dzięki temu po­
wstaną miejsca pracy. Niestety, 
państwo czyni wszystko, aby rozwój 
zahamować, skierować środki na inne 
cele (aparat, wojsko). Hamulce gospo­
darcze widoczne są gołym okiem. Dla 
przykładu: średni przedsiębiorca nie 
może się rozwijać, bo nie ma środków 
obrotowych. Bank ich nie daje. Mogą 
być tylko inwestycje. A inwestycje to 
duże pieniądze. Nie istnieje też naU- * 
twie pojęcie leasingu (formy obrotu 
sprzętem, polegające na oddaniu ich 
na określony czas do dyspozycji klien­
ta), nie uruchamia się innych dźwigni 
ekonomicznych. Ludzie nie wiedzą ja­
kie jest najważniejsze zadanie naszej 
gospodarki — czy odbudowa kom­
pleksów agroprzemysłowych, czy bu­
dowa korytarza. Wschód — Zachód. 
Jeżeli najważniejsze jest to pierwsze 
— fo skierujmy na kompleksy wszy­
stkie środki, jeżeli drugie — budujmy 
drogi, hotele, rozwijajmy turystykę itp.

sztuczne bariery dla tych rynków i 
sytuacji jaka jest

Każdy program telewizji litewskiej 
zaczyna się od manewrów wojsko­
wych, a kończy pokazywaniem "skute­
cznej" pracy celników. Co to jest cel-

— Dziękuję za rozmowę.

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA

NA ZDJĘCIU: przewodniczący 
AMNL Wiaczesław SzklL

Rozpocznie się sąd nad winowajcami 
wydarzeń 13 stycznia

»godz. 10.00 wydania odmawia się, są to byli kię- W pro*9 października br. o  godz. 10.00 
w Wileńskim Sądzie Okręgowym 
rozpocznie się proces w sprawie kar­
nej przeciwko kierownictwu LPK- 
KPZR oraz innym osobom, które 
uczestniczyły w wydarzeniach stycz­
niowych 1991 r.,informuje ELTA.

W poniedziałek na konferencji 
prasowej poinformował o tym 
dziennikarzy  przewodniczący 
Wileńskiego Sądu Okręgowego Al- 
binas Siryydis. Zaprezentował 33 
tomy sprawy, stanowiące tylko dzie­
siątą część całego materiału docho­
dzeniowego. Właśnie dlatego sąd na 
przygotowania do procesu zużył aż 
trzy miesiące. Początku tego proce­
su ~w żaden sposób nie wolno 
kojarzyć ani z kampanią wyborczą, 
ani z jakąkolwiek siłą polityczną, 
podkreślił minister sprawiedliwości 
Albertas Valys. Przed rozpatrywa­
niem sprawy odbędzie się wstępne 
posiedzenie sądu, na którym zapad­
nie decyzja, czy wszyscy podejrzani 
zostaną oskarżonymi.

Akt oskarżenia sformułowano 
przeciwko 48 osobom, jednak 
przesłuchano tylko siedem z nich. 
Jeden z oskarżonych — Iwan Ku- 
czerów— tego lata zmarł, dlatego w 
sądzie będą rozpatrywane sprawy 
karne tylko sześciu osób. Pozostałe 
42 sprawy wytoczone przeciwko 
obywatelom innych państw, których

wydania odmawia się, są to byli kie­
rownicy ZSRR, generałowie armii i 
oficerowie KGB. Rozpatrywanie 
ich spraw zawieszono.

W toku procesu sądowego za­
mierza się przesłuchać Mykolasa 
BurokeWfiusa, pierwszego sekreta­
rza KC LPK (KPZR), Juozasa 
Jarm alav ićiusa , kierow nika 
wydziału KC LPK (KPZR), Juoza­
sa Kuolelisa, sekretarza KC LPK' 
(KPZR), Leonasa Bartosevićiusa, 
byłego redaktora naczelnego radia 
"Tarybą Lietuva" i dyrektora lite­
wskiego wydawnictwa KC KPZR, 
Stanisława Mickiewicza, byłego re­
daktora radia "Tarybą Lietuva" 
oraz Jarosława Prokopowicza, 
byłego starszego  inspek to ra  
wydziału służby porządku publicz­
nego M inisterstw a Spraw 
Wewnętrznych Republiki Lite­
wskiej. Przeciwko głównym 
oskarżonym — Mykolasąwi Buro- 
kevićiusowi i Juozasowi Jarma- 
iaviĆiusowi może być wniesione 
oskarżenie na podstawie artykułu 
105 Kodeksu Karnego (zabójstwo z 
premedytacją), a także na podsta­
wie artyku łu  70 (zakładanie 
antypaństwowych organizacji i 
udział w ich działalności) oraz na 
podstawie artykułu 67 (szkodzenie). 
Za te przestępstwa może być zasto­
sowany najwyższy wymiar kary.

W procesie sądowym będą 
uczestniczyć czterej prokuratorzy 
pod przewodnictwem prokuratora 
Kazimierasa Żaleikisa, a także 
sędziowie Stasys Lemeźis, Leonar­
da Gurevićienć i sędzia rezerwowy 
Stasys Punys.
u ;  Na początku rozpatrywania 
sprawy prokurator będzie musiał 
p rzed staw ić  13 tom ów  ak tu  
oskarżenia. Należy przesłuchać 
około tysiąca poszkodowanych i 
około trzech,.tysięcy świadków. 
Dlatego trudno'przewidzieć, jak 
długo potrwa rozpatrywanie spra­
wy. Minister sprawiedliwości Al- 
bertas-VaIyś zwrócił uwagę dzien­
nikarzy na to, że w żadnej z sal 
sądowych nie ma zegarków — o 
p ro cesie  sądowym  pow inien 
decydować nie czas, lecz wszystkie 
związane ze sprawą obiektywne i 
subiektywne Okoliczności.

M in is te r spraw iedliw ości 
zwrócił się do wszystkich poszko­
dowanych i świadków, by po otrzy­
maniu wezwań jak najszybciej 
poinformowali sąd, czy będą mogli 
uczestniczyć w jego posiedze­
niach. Sprawa będzie rozpatrywa­
na w wielkiej sali Wileńskiego 
Sądu Okręgowego (Gedimino pr. 
40/1). Wydatki na przejazd zo­
staną zwrócone po stawieniu się w 
sądzie.

Bankowość
Do końca roku —  jeszcze 20 emisji

Ministerstwo Finansów w ostatni poniedziałek września, w 
październiku, listopadzie i grudniu zamierza wydać do obiegu 20 emisji 
rządowych papierów wartościowych. Przeważnie — długoterminowych. 
Przewiduje się wydanie 3 emisji obligacji państwowych ważnych w ciągu 
miesiąca, 12— w ciągu kwartału, 5 —w ciągu półrocza, informuje ELTA.

Osoby fizyczne i prawne, chcąc nabyć RzPW, mogą zwracać się do 
banków komercyjnych i przedsiębiorstw maklera finansowego, którym 
udzielono prawa udziału w aukcjach Banku Litewskiego.

Ministerstwo Finansów może zmieniać ten harmonogram.

Data aukcji Data opłaty Data wykupienia
Ważność 

RzPW 
(w dniach)

1996 09 3 0 199610 03 1997 01 17 106

199610 01 1996 1004 1997 0 40 4 182

1 9 961007 199 6 1 01 0  - 1996 11-15 36
199610 08 19961011 1997 0 1 1 0  . 91

1 9961014 1996 1017 199701 16 91

1996 10 15 1 9961018 19970418 182

19961021 199610 24 199611 21 28

1 9961022 19961025 199701 24 91

19961027 1996 10 30 199701 30 92

1 9961028 1996 1031 1997 05 02 183

199611 04 19961107 1997 020 6 91

199611 11 199611 14 1997 021 3 91

199611 12 199611 15 1996 12 13 28

199611 18 199611 21 1997 02 20 91
199611 19 1996 11 22 1997 05 23 182

199611 25 199611 28 1997 0 22 7 91

199611 26 199611 29 1997 05 30 182

19961203 19961206 1997 03 07 91
1996 1209 199612 12 1997 03 13 91

1996 1216 1996 12 19 199703 20 91 I
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Kronika 200 rocznicy urodzin autora "Dziadów0

znerw icow anych  Polaków , 
odmawiałby pomocy w zbożnym 
dziele stawania się Europejczykami 
normalnymi?" (z wypowiedzi Ta­
deusza Bradeckiego).

Festiwal U T E  potrw a do 19 
października br. Najsilniejszy akcent 
położono w nim na twórczość In- 
gmara Bergmana: trzy spektakle 
"Iwony, księżniczki Burgunda", pro­
jekcja filmów ("Wieczór Kuglarzy", 
"Uśmiech nocy", "Siódma pieczęć", 
"Persona", "Fanny i Aleksander" i 
in.), ponadto — od 29 września do 
15 października br. w Oddziale Te­
atralnym M uzeum Historycznego 
M iasta Krakowa .prezentow ana 
będzie wystawa poświęcona Ingma- 
rowi Bergmanowi.

Program V  Festiwalu Unii Te­
atrów Europy jest niewątpliwie atra­
kcyjny, zdobią go nazwiska słynnych 
w świecie twórców, renomowanych 
reżyserów (wspomniany już Ingmar 
Bergman, oraz; Luca Rouconi, Ariel 
Garcia Valdes, Alexandru Darie, 
Giorgio Strehler i in.). W programie 
—  uderza obfitość klasyki (Molier,

Ibsen, Szekspir, Czechow.^ W pier­
wszej dekadzie października wystąpi 
słynna Milva (Milva śpiewa nowego 
B rech ta  "Nie zawsze błyszczy 
księżyc").

Festiwal UTE ma już duży rezo­
nans w całej Polsce. Zgromadził on 
liczną armię krytyków, teoretyków 
teatru, recenzentów. Koszt akredy­
tacji na Festiwal wynosi 500 złotych 
polskich (nowych— oczywiście). Już 
p ie rw sze  ożyw ione dyskusje  
wywołała "Iwona, księżniczka Bur­
gunda" w reżyserii I. Bergmana. 
"Iwona..." grana była w ubiegłym 
tygodniu w Krakowie— trzykrotnie. 
Jest to jeden z ostatnich spektakli 
słynnego Bergmana.

"Iwona..." Witolda Gombrowi­
cza, to już temat osobny, o  czym — 
w następnym  num erze naszego 
dziennika.

Alwida Antonina BAJOR
Kraków— Wilno

NA ZDJĘCIU: Kraków, widok 
na Sukiennice.

Fot. Lena Straźiene

V festiwal Unii Teatrów 
Europy —  tym razem 

w Krakowie
Unia Teatrów Europy powstała 

pięć lat temu. Założył ją  Giorgio 
Strehler, jeden z największych ar­
tystów współczesnego teatru. Celem 
Unii Teatrów jest rozwijanie euro­
pejskiej współpracy teatralnej, wza­
jemnych kontaktów artystycznych, 
wymiana doświadczeń i prezentacja 
osiągnięć. Unia zrzesza 17 najle­
pszych scen europejskich, wśród 
któiych jedynym teatrem polskim 
jest Stary Teatr w Krakowie. Oprócz 
niego do Unii Teatrów Europy 
należą: Piccolo Teatro— Mediolan, 
Berliner Ensemble —- Berlin, Mały 
Teatr — St. Petersburg, Royal Sha- 
kespeare Company ^  London, 
Dttsseldorfer Schauspielhaus — 
Dilseldorf, Teatre Lliurc — Barce­
lona, Deutsches Theater — Berlin, 
Kunglinga Dramatiska Teatem — 
Sztokholm, Royal nationai Theatre 
— Londyn, Teatrul Bulandra— Bu­
kareszt, Odeon Theatre d’ Europę 
—-Paryż lin.

Od pięciu lat Unia organizuje 
Festiwale teatralne. Cztery poprzed­
nie były wielkimi sukcesami artysty­
cznymi. Dotychczasowe Festiwale 
Unii odbyły się w: Dusseldorfie, Bu­
dapeszcie, Mediolanie i Bukareszcie.

Piąty Festiwal Unii Tćatrów Eu­
ropy odbywa się obecnie w Krako­
wie. Jest on jednym z największych 
wydarzeń kulturalnych w powojen­
nej historii Polski. Festiwal został za­
inaugurowany w końcu ubiegłego 
tygodnia, 20 września br. "Iwoną 
księżniczką Burgunda" Witolda 
Gombrowicza w reżyserii Ingmara 
Bergmana w inscenizacji Króle­
wskiego Teatru Dramatycznego ze 
Sztokholmu.

Artystycznym G ospodarzem , 
Krakowa i Festiwalu 96 jest znany

polski reżyser Andrzej Wajda. Przez 
pół wieku niestrudzenie promował 
polską sztukę teatralną i filmową 
pod różną szerokością geograficzną. 
Teraz, w ubiegłym tygodniu powitał 
w Krakowie, na scenie teatru im. Ju­
liusza Słowackiego, aktorów i teatry 
z całej Europy.

"Jestem  szczęśliwy, że ten  
wspaniały Festiwal odbywa się w 
Krakowie, że przyjechały tu teatry o 
zn aczen iu  podstaw ow ym  dla 
współczesnej kultury europejskiej. 
To wielkie święto teatralne jest pier­
wszym etapem przygotowań do roku 
2000, kiedy to Kraków stanic się Sto­
licą Kultury Europejskiej." (z wypo-. 
wicdzi dr Józefa Opalskiego, Dyre­
ktora Artystycznego Biura Festiwalu 
Kraków 2000, Koordynatora pro­
gramowego Festiwalu UTE).

-N a wieczorze inauguracyjnym 
przemawiał Tadeusz Bradecki, dyre­
ktor Starego Teatru w Krakowie. Po 
wieczorze zamieniliśmy z sobą parę 
zdań. Zapadły mi głęboko w pamięć 
sp e k ta k le  w je g o  z n ak o m ite j 
reżyserii, k t£ re  m iałam  okazję 
oglądać na licznych festiwalach w 
Polsce. Tadeusz Bradecki jest także 
znakomitym aktorem, zagrał ponad 
20 ról u wybitnych reżyserów teatral­
nych i filmowych (Z. Hubnera, A. 
Wajdy, K. Zanussiego, J. Jarockiego 
i in.). Jego inscenizacja "Pamiętnika 
znalezionego w Saragossie" J. Potoc­
kiego była pokazywana w ramach 
Festiwalu UTE w Mediolanie.

— Słow o "festiw al"  m oże 
w prow adzać  w b łąd . B o tak  
naprawdę chodzi o spotkanie wy­
próbowanych przyjaciół. Nie ma tu 
żadnego "fury", żadnych nagród, 
żadnego selekcjonera nawet. Oto 
sporym nakładem sił, jak również

sporym finan­
sowym ko­
sztem własnym 
każdego teatru, 
niezależnie od 
o g r o m n e g o  
wkładu polskiej 
strony, dziesięć 
e u ro p e jsk ic h  
dużych zespo­
łów teatralnych 
jest znowu ra­
zem — w Kra, 
kow ie. W ola 
spotkania pły? 
nie ze wspólnej 
wiary w funda­
mentalną jedność europejskiego te­
atru, ponad językami i ponad grani­
cami. Jak każda w spólnota jest 
również— a może przede wszystkim 
—  manifestacją bezinteresowności. 
Bez niej cóż wart byłby sen o Euro­
pie bez kordonów?

Większość naszych przyjaciół to 
ludzie znani nam z konkretnych, pra­
cowitych spotkań na scenicznych de­
skach — od Sztokholmu po Medio­
lan,-od Bukaresztu po Paryż. Jest 
o b ro te m  h is to r ii  d o praw dy  
niezwykłym, że oto mogą dziś nare­
szcie bez wiz, posłuchać hejnału na 
krakowskim rynku (i oby gołębie 
były dla ich głów łaskawe).

Bezinteresowność europejskie­
go snu-marzenia jest obecnie w Pol­
sce żywsza niż gdzie indziej (i znów 

• —  to zawiłości polskiej historii na ten 
fakt wpłynęły). Na hasło "teatr Euro- 

1 py w Krakowie" wysiłków i starania 
nie szczędzi n ik t Władze miasta, 
fundacje, teatry, artyści, świadomi 
wyzwań historii ministrowie— wszy­
scy chętnie pomagają i wspierają. 
"Kraków2000— tuż, tuż. Któż z nas,

i

Adam Mikiewicz podobno nie 
znał języka litewskiego, ale 
twórczość ludowa narodu lite­

wskiego nie była mu obca. Są pewne 
przesłanki, że wieszcz przełożył na 
język polski starą piosenkę litewską *0 
koniu Kiejstuta1, którą dołączył do 
przypisów historycznych poematu 
^Grażyna". W przypisie Mickiewicz 
napisał: 'Konie żmudzkie, na których 
jazda litewska tyle dokazywała, nie 
musiały być tak słabe, jakie my je dziś 
widzimy. Godna wspomnienia z tej 
okoliczności dawna piosnka litewska 
o koniu Kiejstuta (tłumaczenie):
Wszak nad tatarskie nie ma w

świecie koni,
Nad niemiecką nie ma broni;
A z Litwy rodem jest konik Kiejstuta, 
Szabla jego w Litwie kuta.
Konik cisawy, niewielkiego wzrostu, 
Szabla okuta po prostu.
Za cóż, na widok Kiejstutowej burki, 
Drżą Niemce I bledną Turki?
Niemiec z Kiejstutem gdy w szable 

zadzwoni, 
Złamie bułat na żelazie;
Han krymskim koniem od żmudzkiej 

pogońI 
Ołowy w hordą nie uwiezie.
Bo gwałt, co ramie na cięcie wytęża, 
Przechodzi i do oręża,
Bo serce jezdca na wojennem błoniu 
Po połowie bije w koniu*.

Tłumaczenie to z mazurkową me­
lodią Wojciecha Sowińskiego p t 'Do 
konika Kiejstutowego*, ze wzmianką o 
Mickiewiczowskim tłumaczeniu, znaj­
dujemy w albumie tegoż muzyka Me- 
lodies Polonaises. Album lyrique... Pa- 
ris 1833.

Adam Mickiewicz brał też w kilku 
balladach *myśli ze śpiewów lite­
wskich* i cytował niektóre z nich w 

*Panu TadeuszU? W okresie studiów 
uniwersyteckich i w latach do 1824 r. 
pieśni ludowe litewskie nieraz 
urozmaicały zabawy i zebrania filo­
matów. Na imieniny Adama w 1819 
roku Jan. Czeczot przygotował kilka 
pieśni ludowych, Jedna z nich była w 
‘narzeczu litewskim'.

Już w roku 1823 Franciszek' 
Grzymała w trzecim tomie Astrei 
zauważył, że 'pieśni, podania, a nawet 
zabobony ludu litewskiego i pograni­
cznych narodów za główną podstawę 
jego (Mickiewicza -r- M.J.) poezji. 
Chce on stworzyć poezję ludu, w czym 
mu obfita mitologia litewska i obfite 
źródła śpiewów i podań ludu tamecz­
nego w wielkiej są pomocy*.

Pieśń ludowa litewska, usłyszana 
przez Cypriana Daszkiewicza i najpra­
wdopodobniej przez A  Mickiewicza, 
gdyż obaj w. tym czasie mieszkali ra­
zem i stołowali się w Moskwie, na wie­
czorze u p.p. Kozłowskich w lutym 
1828 roku, wzruszyła do łez poetę. Oto 
jego słowa z listu pisanego w tym cza-, 
sie do Marii Szymanowskiej:

'Byliśmy wczoraj na obiedzie u

W czerwcu 1829 r., jak podaje 
Władysław Bełzfc, Mickiewicz na jed­
nym z przyjęć w Berlinie grał na forte­
pianie 'jednym palcem ze słuchu me­
lodie do piosenek litewskich*.

Władysław Mickiewicz, syn poety, 
opisując w 1908 roku w 'Przeglądzie 
Bibliotecznym' Muzeum Mickiewiczo­
wskie w Paryżu napisał, że w Muzeum 
znajduje się ofiarowany przez Marię 
Górecką, córkę poety, ‘jedyny znany 
autograf Mickiewicza po litewsku'. 
Władysław Mickiewicz napisał też wte­
dy, że 'Mickiewicz lubił słuchać stare­
go przyjaciela Korylskiego, śpie­
wającego mu litewskie pieśni ludowe. 
Pewnego razu wszczęła się dyskusja o 
jakiejś piosence. Mickiewicz wziął za 
pióro i jedną zapamiętaną zwrotkę 
rzucił na papier*.

spamiętał, świadczy, że ten język nie 
był mu zupełnie obcym. Działo się to 
na Batignolach rue de la Sante w 1851 
czy 1852 r.\

Do listu W. Mickiewicz dołączył 
zdjęcie fotograficzne rękopisu. Całość 
obejmuje trzynaście wersów zapisa­
nych ręką poety:
Ejk Tatuszeli i bytiu darża 
Tina} saldej mlgośl 
bis
Wieielis pud, bltałis huże 
Oużolelia subavos. 
bis
Tinaj sal de i migoie 
bis
Atjo żałnieros par łauka,
O  musu niera kam isz jod.
Tatuszys senas, brolelis jaunas 
O musu niera kam isz jod.

ADAM MICKIEWICZ 
I DAINY LITEWSKIE

Kozłowskich... były śpiewy..., ale kie­
dym usłyszał śpiew po litewsku, 
zadrżało serce i duch się ściął w pier­
siach. Tak, gdy od ojczystej oderwana 
ziemi gałązka, żyje obcymi wzmagana 
sokami w dalekie] ustroni mdła i niezie- 
lona, przeniesiona pod rodzinne nie­
bo odradza się. i zakwita, i prawdziwie 
po litewsku nie rozumiem, ale serce 
przeczuwa, a dusza poznaje co swo-
je‘-

Z listu Marii Szymanowskiej, pisa­
nego po wyjaździe Mickiewicza z Ro­
sji, tj. w maju 1829 r. dowiadujemy się, 
że poeta nauozył p ianistkę i 
kompozytorkę nieznanej pieśni lite­
wskiej, do której ona dorobiła melodię. 
Po wyliczeniu kilku napisanych ostat­
nio kompozycji muzycznych Szyma­
nowska Wymieniła 'piosnkę litewską, 
coś mnie pan nauczył i którą często 
gram, czasam i zapłaczę..., nie 
zaśpiewam*.

Po przeczytaniu tej informacji, 
Michał Brensztejn/znany wileński litu- 
anista i zbieracz druków litewskich, 
wysłał do Władysława Mickiewicza list 
z prośbą o przysłanie fotokopii pieśni 
litewskiej, zapisanej przez poetę. 
Brensztejn pisze: *Na prośbę moją syn 
wieszcza uprzejmie nadesłał z Paryża 
w liście, datowanym 12 lipca 1921 ro­
ku, następujące wiadomości uzupeł­
niające:
•  *Bywał u ś.p. ojca mojego Koryłski,
który grywał z nim wieczorami w sza­
chy/ a czasem śpiewał piosenki ludo­
we polskie i litewskie. Zdarzyło się, że 
kiedy śpiewał piosenkę litewską, ś.p. 
ojciec mój przerwał mu uwagą, że’ 
jedną zwrotkę niedokładnie powtarza 
i sprostowanie to napisał. Siostra moja 
(Maria Górecka) ćwiartkę tę papieru 
zachowała, ale ani ona, ani ja nie wie­
my, czy ś.p. ojciec nasz umiał czy nie 
po litewsku. Zwrotka po litewsku, którą

Ej wameli, jod wameii isz 
szweczibs szale lis,
Pameszk muna tu kaulelus 

'  I muna seseli.
W przekładzie polskim wierszo te 

znaczą:
Idź, ojczulku, do pasieki 
Tam słodko będziesz spał.
Wietrzyk wiał, pszczółki brzęczały. 
Dąbek kołysął się.
Tam słodko spał.
Przejeżdża żołnierz przez pole,
A od nas nie ma komu wyjechać. 
Ojczulek stary, braciszek młody,
A od nas nie ma komu wyjechać.
Ej, kruku, czarny kruku z 
Obcej krainy,
Przenieś moje ty kosteczki 
I moją siostrzyczkę.

Michał Brensztejn dokonał analizy 
zapisanego przez A  Mickiewicza te­
kstu ł doszedł do wniosku, że są to 
trzy fragmenty, pochodzące z trzech

różnych pieśni, a  mianowicie: frag­
ment pierwszy obejmuje wiersze 1-5, 
drugi wiersze 8-9, a trzeci —■ 10-13. 
Fragmenty te — pisze Brensztejn — 
okazują się urywkami dain litewskich, 
co jest tym ciekawsze, że według za­
pewnienia (wr. 1921) najlepszego dziś 
znawcy dain, prof. uniw. kowieńskiego 
Michała Birżiśzki, są one wariantami 
dotychczas nieznanymi*.

Według Michała Brensztejna frag­
menty dain, zapisane przez Mickiewi­
cza, mogą być wyjęte ze znanych lu­
dowych pieśni litewskich: Dukrytó 
mano, jaunoji mano (Córeczko moja, 
młódko moja), Vfsi broliukai vaiskan 
iśjojo (Wszyscy braciszkowie do woj­
ska wyjechali), Tu vamełl, juodspame- 
li (Ty kruku czamoskrzydły).

Przypomnijmy kim był ów Koryłski, 
który śpiewał dainy litewskie Mickiewi­
czowi. Ludmiiew Koryłski, ur. ok. 1780 r., 
zm. w Paryżu w 1857 r„ pochodzi ze 
Żmudzi i nosił nazwisko Kobecki, choć 
nie miał nic współngo z Kobeckimi, Ka­
raimami z Trok. Po śmierci ojca z niezna­
nych powodów zmieni rodowe nazwisko 
Kobecki na Koryłski Uczył się w gimna- 
zjum w Kownie, potem studiował w Uni­
wersytecie Wileńskim. Około 1820 roku 
wyjechał do Warszawy, gdzie starał się o 
posadę profesora w tamtejszym uniwer­
sytecie. Nie udało mu się zatrudnić w 
uczelni, więc pracował jako nauczyciel 
prywatny. Podczas powstania listopado­
wego ałuiył w Warszawie w artyierfimiej- 
skiej. Po klęsce powstania udał się na 
emigrację. W Austrii był więziony, po 
zwolnieniu wyjechał do Szwajcarii, a 
następnie zamieszkał w Paryżu. Tutaj, jak 
wiemy, przyjaźni się z Mikiewiczem. 
Zmarł w Paryżu w 1857 roku.

Ludowa literatura litewska, podob­
nie jak i białoruska, nie była więc obca 
polskiemu poecie. Wiadomo też, że do 
swoich ballad i romansów wieszcz 
czerpał tematykę i treść z pięknych, 
prostych i szczerych pieśni ludu, z 
którym spędził swe 'dzieciństwo siel­
skie, anielskie', swoją *młodość.gómą 
i dumą*.

Mieczysław JACKIEWICZ
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znalazła czutego, oddanego 
człowieka. A to dla niej było bardzo 
ważne, ponieważ w wieku 14 lat 
została sierotą — opowiada Zby­
szek. — Wychowywała się w 
sierocińcu u sióstr zakonnych. Jedna 
z nich Zofia Augutowiczówna po­
chowana jest na Rossie. Goda Fran­
ciszka, tak ją  wszyscy nazywaliśmy, 
również mnie i mego brata 
doglądała...

Wszystkie dokumenty związane z 
życiem i działalnością Marcina Stece­
wicza, z wyjątkiem zdjęć, po wojnie 
zostały przez niego samego zniszczo­
ne. Nie bez powodu. Był czynnym 
uczestnikiem walk o niepodległość 
Polski, o wyzwolenie Wilna. W 1919 r. 
jako żołnierz Samoobrony Wileńskiej, 
której sztab znajdował się na Zarze­
czu, a Pan Marcin mieszkał w tej dziel­
nicy na ulicy Młynowej 2, .omal nie 
został rozstrzelany we własnym ogro­
dzie przez bolszewików. Szczęśliwym 
trafem ocalał. W wojsku Litwy 
Środkowej, czyli generała Lucjana 
Żeligowskiego był wojskowym specja­
listą odpowiedzialnym za łączność.

Tylko dzięki ocalałym starym foto­
grafiom, pocztówkom i strzępom 
urywków rozmów prowadzonych 
między sobą przez rodziców i przypad­
kowo usłyszanych (podsłuchanych z 
dziecięcej dekawośd) przez Zbyszka 
można w pewnym stopniu odtworzyć 
życiorys ojca.

Marcin Stecewicz urodził się 
1893 r. koło Ejszyszek. Służył w woj­
sku carskim. W czasie I  wojny 
światowej za odwagę został odzna­
czony Gieorgijewskim Kriestom. 
Według fotografii, na której widzimy 
'Stecewicza (siedzi jako drugi od le-j 
wej) i zabezpieczającej ją oprawie, w|

jakiej się znajduje, można sądzić, że 
właśnie takimi były początki jego 
pracy jako zarządzającego Urzędem 
Poczt i Telegrafów w Wilnie. A że 
piastował to stanowisko potwierdza 
pocztówka w 1922 r. nadesłana z No­
wego Miasta n/Pilicą przez Wł. 
Staszyńskiego do Wilna i zaadreso­
wana: "W.P. Marcin Stecewicz, Za­
rządzający Urzędem Poczt i Tele­
grafów".

Zachowały się również inne Sady, 
np. w postad tekstu dziękczynnego: 
"J.W. Panu Marcinowi Stecewiczowi, 
Kierownikowi Oddziału Administracji 
i Eksploatacji Wileńskiej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów na pamiątkę 
współpracy w lalach 1925/33", czy też 
zaproszenie na I zjazd Naczelników 
Urzędów Okręgu Wileńskiego Dyre­
kcji Poczt i Telegrafów pod przewod­
nictwem Prezesa inż.J. Żółtkowskiego 
8-9 czerwca 1929r.

Jakie nauki pobierał i gdzie 
otrzymał wyższe wykształcenie, już 
chyba nie da się ustalić. Natomiast ze 
zdjęcia wykładowców i uczestników 
VI Kursu Urzędników Poczt i Tele­
grafów w Wiinie wiatach 1927-1928, |j 
wykonanego przez znanego 
wileńskiego artystę fotografika Leo­
narda Siemaszkę, na którym Stece­
wicz został utrwalony .wśród profe- ~ 
sorów (u góry po prawej jako drugi 
od orła), wynika, że miał stopień na­
ukowy. Obok jego nazwiska widnieje 
skrót: doc. A jak wiadomo, stopień 
docenta jest nadawany przez wyższe 
uczelnie i instytuty naukowe. By 
otrzymać go musiał mieć stopień do­
ktora habilitowanego lub co naj­
mniej doktora oraz dorobek związa­
ny z pracą w instytucji naukowej.

Jerzy SURWłŁO

■ NA Z D JĘ C IA C H : Fclicjn Lachow iczów na j M arcin  Stecewicz w 
192J>r.; św iadectw a w ileńsk iego  rodow odu Inteligenckiego.

F o t. ze zb iorów  Zbigniew a Stecewicza ja k o  uczestn ika k onkursu  i 
"In te ligenc ja  p o lska W ilna i W iledszczyzny w p rzek ro ju  czasu” 0  

; |  Rep)-. M arian  Paluszkiewicz
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tem at: "Grzyby wyższe z rzędu 
Hymenomycetes zebrane w okoli­
cach Wilna w latach 1933-36". Wo­
bec tego Rada Wydziału Matematy­
czno-Przyrodniczego Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie na wnio­
sek Komisji Egzaminacyjnej nadaje 
Pani Felicji z Lachowiczów Stecewi- 
czowej stopień MAGISTRA FILO­
ZOFII, jako dowód zakończenia 
studjów wyższych w zakresie botaniki 
Wilno dnia 22 czerwca 1937 r. (-) W. 
Staniewicz Rektor (-) E. Bekier Dzie­
kan. (-) WŁ Dziewulski Przewodniczą­
cy Komisji Egzaminacyjnej".'

Po skończeniu  UW  dalej 
pracowała jako nauczydelka, w za­
wodzie, który obrała już we wczesnej 
młodośd, gdy mieszkała przy uL Św. 
Anny 2 u P io trow sk ich . Z  
zaświadczenia wystawionego przez 
Liceum im. Filomatów w Wilnie pod 
kierownictwem Stanisławy Pietrasz- 
kiewiczówny, a-podpisanego przez

Zachowały się: "Brześć n/Bug, 
30. VI. 1929 r. Jestem od kilku dni w 
podróży  służbow ej. Z  innych 
miejscowości, gdzie przebywarem, 
np. Lida, Nowogródek, Baranowi- 
cze, Pińsk itp. pozdrowienia przesłać 
nie mogłem z braku czasu. Proszę 
być o m nie  d o b re j myśli. 
Usprawiedliwić się nie omieszkam 
po powrocie do Wilna..."; "Ziabki' 
5.X. 1930 r. Zasyłam najserdeczniej­
sze pozdrowienia z Ziabek, gdzie je­
stem przejazdem. Ponieważ jest tu 
zbyt krótki postój pociągu, zmuszo­
ny jestem ograniczyć się tylko do tych 
paru słów..."; "Wołożyn, 71X1.1930 r. 
Za chwilę odjeżdżam dalej. Na od­
wrocie widzisz stary miejscowy 
kośdół, podobny do Kalwińskiego w 
Wilnie. Sądzę, że powrócę do Wilna 
w niedzielę. Tęsknię bardzo..."

Po jednym z takich powrotów, w 
1930 t,  Felicja i Marcin pobrali się. 

jjfilg- W osobie mego ojca mama

zjawisko określiłbym jako wileńska 
konspiracja rodzinna. Zaczynała się 
ona od tego, że wdomu dzieciom i w 
obecnośd azied rodzice nie wszy­
stko opowiadali o  swoich "polskich 
czasach", a jeże li coś się im 
wymknęło, to ostrzegali: "Na ulicy, 
kolegom i, nie daj Boże, cudzym lu­
dziom ó tym ani słowa".

... Dosłownie parę miesięcy temu 
Zbyszek zapoznał mnie z dziejami 
swojej rodziny. Dzisiaj nie wszystko 
da się odtworzyć z bogatego w wyda­
rzenia żyda jego matki Pani Felicji (z 
d. Lachowiczówna) oraz ojca, Pana 
Marcina Stecewicza. Przed laty zni­
szczyli wiele polskich dokumentów z 
obawy przed konsekwencjami, jakie 
w sowieckich czasach powojennych 
mogły nastąpić z racji ich posiadania.

Oto odpis zniszczonego dyplo­
mu matki: "Uniwersytet Stefana Ba-, 
tor ego w Wilnie. Wydział Matema­
tyczno-Przyrodniczy. L. 449

ZośtalHu sfńfemi na dobre 
i złe —  rodowody polskiej 

inteligencji Wilna

Zbyszka Stecewicza, wilniani­
na z dziada p radz iada, 
spotkałem  w 1959 r.^w 

Wileńskim Instytude Pedagogicz­
nym (obecnie Uniwersytet Pedago­
giczny). Był to inauguracyjny rok 
akademicki dla pierwszych polskich 
grup powstałych w tej wyższej uczel­
n i Zbyszek studiował na wydziale 
fizyczno-matematycznym, ja zaś — 
na polonistyce. Nieraz spotykaliśmy 
się w  murach instytutu, na studenc­
kich, młodzieżowych i naszych tutej­
szych, polskich imprezach. Te ostat­
nie najbardziej utkwiły mi w pamięd, 
ponieważ Zbyszek był czynnym 
członkiem wówczas jedynego w Wil­
nie i na Wileńszczyźnie polskiego 
zespołu pieśni i tańca "Wilia" i na 
koncertach stale widziałem, jego 
twarz wśród chórzystów. Była to więc 
znajomość utrzymywana w ramach 
ówczesnego studenckiego, towarzy­
skiego życia. Bez wylewności i 
zwierzeń o swoich rodzicach, losach . 
najbliższych, w szczególności o tym, 
czym się zajmowali przed wojną i w 
czasie wojny. Teraz po upływie lat to

DYPLOM MAGISTRA FILOZO­
FII. Pani Felicja z Lachowiczów 
STECEWICZOWA urodzona dnia 
16 lutego 1900 roku w Wilnie odbyła 
przepisane studja w Uniwersytecie 
Stefana Batorego w Wilnie na Wy­
dziale Matematyczno-Przyrodni­
czym w zakresie botaniki i zdała 
następujące egzaminy: z fizyki 
doświadczalnej z wynikiem dobrym, 
z chemii z wynikiem dobrym, z zasad 
geologii z wynikiem dobrym, z 
głównych zasad nauk filozoficznych 
z wynikiem dostatecznym, z zasad 
zoologii z wynikiem dobrym, z bota­
niki z wynikiem bardzo dobrym, z 
anatomii i cytologii roślin z wynikiem 
.dobrym, z fizjologii roślin z wynikiem 
dobrym , z geografii roślin  z 
uwzględnieniem floty polskiej z wy­
nikiem dobrym, z morfologii i syste­
matyki roślin z wynikiem bardzo do­
brym, z anatomii i histologii zwierząt 
domowych z wynikiem bardzo do­
brym i egzamin ostateczny z morfo­
logii i systematyki roślin z wynikiem 
dobrym oraz przedstawiła z wyni­
kiem dobrym pracę magisterską na

H. Kuleszankę: "Zaświadcza się ni­
niejszym, że p. Felicja Lachowiczów­
na jest nauczydelką Liceum im. Fi­
lom atów  w W ilnie". Wówczas 
wynajmowała mieszkanie przy ul. 
M ostow ej 7. T u ta j w łaśnie 
nadchodziły pocztówki od narzeczo­
nego, inżyniera Marcina Stecewicza 
ż jeg o  wyjazdów służbowych.

1. Felicja Lachowiczówna 
Jjjtarcin StecewiciS



' K U R I E R  W I L E Ń S K I " 26 w rze śn ia  1996 r. str. 10

Wsparcie żywnościowe

Przeterminowane —  nie zawsze trujące
"Szanowna Redakcjo. Zapewne 

nie tylko mnie, lecz również wielu 
innych emerytów już na początku 
września ucieszyła wiadomość: in­
walidzi i emeryci otrzymają jakieś 
dary w postaci żywności. 
Pośpieszyłam do swojego starostwa 
w Justyniszkach. A tymczasem... cóż 
to  za pośmiewisko- z ludzi... 
Otrzymałam dwa pudełka ryżu z so­
sem w proszku i cztery 200-gramo- 
we słoiczki przecieru jabłecznego 
przcznaczonegp do karmienia dzie­
ci. I jedno, i drugie było przeter­
minowane: ryż 6 dwa miesiące, 
przecier — o ponad 2 łata. Nikt tego 
nie kupował, dlatego postanowiono 
"nakarmić" emerytów i inwalidów.

Długo z sąsiadką głowiłyśmy się 
nad przygotowaniem sosu do iyżu, 
jak  się potem  przekonałyśmy, 
okazał się paprykowy i przeraźliwie 
osuy — słowem "w sam raz" dla 
emerytów. Po ugotowaniu ryż byt 
żółty jak słońce, takiego jeszcze nie 
widziałam...

Tak oto "dba się" przed wybo­
rami o swoich wyborców. Głodny 
człek na wybory nie dojdzie, a być 
może jakiś podrzucony kąsek 
sprawi, iż zabłyśnie w nim iskra 
nadziei, że coś się zmieni na le­
psze..." - -  pisze do nas Czytelni­
czka, której nazwisko na prośbę 
a u to rk i  lis tu -zach o w am y  do 
wiadomości redakcji

O wyjaśnienie sprawy prze­
terminowanej żywności zwróciłam 
się do starostwa w Justyniszkach. 
Jak powiedziała kierowniczka 
działu opieki socjalnej, wymienione 
dary starostwo otrzymało z Cen­
trum Opieki Społecznej przy Za­
rządzie Miasta- Starostwo dysponu­
je  pozwoleniem higienistów na 
przekazywanie tych produktów dla 
rodzin nisko uposażonych i potrze­

bujących w sparcia  ż e  _strony 
państwa. Dokument ten okazywano 
odbiorcom żywności. W Centrum 
Opieki Społecznej dowiedziałam 
się, że jest to pierwszy przypadek, 
kiedy w ch a rak terze  w sparcia 
żywnościowego rozdawana jest 
przeterminowana,-ale sprawdzona 
żywność. A więc jest coraz lepiej... 
Nic się u nas nie zmarnuje.

Nie przypuszczam, że jakiś eme­
ryt, który nie spostrzegł w starostwie 
doku m en tu  p o tw ierdzającego  
przydatność do spożycia,tych pro­
duktów, a po zauważeniu daty 
ważności na opakowaniu, wyrzucił

dary do kosza. Na pewno wszystko 
się zjadło i nikt sięz tego powodu nie 
rozchorował. Tylko z żalem można 
stwierdzić, jak wiele i coraz więcej 
rzeczy starych, używanych, wreszcie 
przeterminowanych trafia do nas. 
Czego zagranica nie doda, to  swoi 
dorzucą... Przeterminowane leki i 
żywność, używana odzież i meble, a 
nawet zagraniczni staruszkowie szu­
kający u n a s  młodych żon — to 
wszystko już dzisiaj stało się rzeczą 

. powszednią.

Mirosława JANUSZKIEWICZ 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Nowości w księgarni St. Korczyńskiego
Księgarnia uprzejmie informu­

je, że w sprzedaży jest książka Jadwi­
gi Siedleckiej "Mikołaj Konstanty 
Ciurlionis. Preludium warszawskie. 
1875-1911", k tóra ukazała się 
nakładem warszawskiego wydaw­
nictwa AgArt", a dofinansował ją 
Wojewoda Warszawski. Wstęp do 
tej książki napisał prof. Vytautas 
Landsbergis, który między innymi 
pisze: "Z dziełami sztuki klasycznej 
i nowoczesnej Ćiurliónis zapoznał 
się w Warszawie. W Warszawie miał 
też  okazję doświadczyć wielu 
pięknych i trwałych przyjaźni. Teraz, 
gdy jego sztuka pojawiła się znowu 
w tym m ieście, m ożna m ieć 
nadzieję, że duch tamtej odwzaje­

mnionej przez Ćiurlionisa przyjaźni 
wśród Polaków odżyje i pozostanie 
obecny na zawsze".

A autorka dodaje, "że ów lite­
wski m alarz  i kom pozytor od 
najmłodszych lat był związany z 
polską kulturą, z wybitnymi Polaka- 
m i, jak  chociażby z księciem  
M ichałem Ogińskim, z warsza­
wskim lekarzem dr. Józefem Mar­
kiewiczem, z wykładowcami Kon­
s e rw a to riu m  M uzycznego- p  

'W arszaw sk ie j Szkoły Sz tu k  
Pięknych oraz z czołowymi przed­
stawicielami "Młodej Polski". W 
książce wykorzystano reprodukcje 
obrazów M. K. Ćiurlionisa z Muze­
um Sztuki im. Ćiurlionisa w Kownie

i z Muzeum Narodowego w War­
szaw ie, ja k  rów nie  zd jęcia  ze 
zbiorów Biblioteki Narodowej w 
Warszawie, z działu Zbiorów Spe­
cjalnych Pałacu Krasińskich, z  Mu­
zeum Historycznego m. su Warsza­
wy i M u zeu m  S z tu k i M . K. 
Ćiurlionisa, jak również że zbiorów 
osób prywatnych.

Warto więc sięgnąć po tę pozycję, 
aby pogłębić swe wiadomości o mala­
rzu, kompozytorze, intelektualiście, 
którego twórczość należy do najorygi­
nalniejszych i najciekawszych zjawisk 
swej epoki

Cena 38 Lt.

A. KLIMASZEWSKA

Zm arła  W a n g a

Legenda Bułgarii
I azywała się Wangelija Pandewa GuśZ-

 | czerowa. Przyszła na świat 31 stycznia
191 I r .  i w dzieciństwie straciła wzrok, otrzy­
mując w zamian to, co nazywała swoim da­
rem: wzrok wewnętrzny. Znana była niemal 
w całym świecie, jako jeden z fenomenów 
naszych czasów - niewidoma jasnowidząca.

Przez wiele lat przed jej domem gromadziły się tłumy. Ludzie 
prosili o pomoc lub pragnęli zajrzeć w nieznane. Przyjmowała u  sie­
bie wiele wybitnych osobistości, ale byli też tacy, którym kategorycz­
nie odmawiała. Wyrzuciła Kaszpirowskiego i „uczniów" Dżuny Da- 
witaszwili. Nigdy nie udzielała porad dotyczących szybkiego i łatwe* 
go sposobu dorabiania się pieniędzy. Opłaty za wizyty przekazywa­
ła na budowę miejscowej cerkwi i domu dziecka, później zresztą pie­
niądze od  jej klientów pobierało państwo, sprzedając talony na 
wizyty u  Wangi pół roku naprzód.

W 1940 r. przepowiedziała, że wojna w jej kraju wybuchnie za 
rok. W ioska, w której podówczas mieszkała, wchodziła w  skład 
Jugosławii Dokładnie w rok później, 8 kwietnia 1941 r., wojska nie­
mieckie przekroczyły jugosłowiańską granicę.

W  kwietniu 1942 r. ostrzegła bułgarskiego cara Borysa III przed 
fatalną dla niego datą 26 sierpnia. Zginął 26 sierpnia 1943 r., praw* 
dopodobnie zamordowany.

W  styczniu 1968 r. często powtarzała: „Pamiętajdfe o Pradze! Pra­
ga zamieni się w akwarium, w którym szaleńcy będą łowić ryby!"

, W  sierpniu do Pragi wtoczyły się czołgi Paktu Warszawskiego.
W  m aju 1979 r. wygłosiła proroctwo jialekosiężne: za 200 lat 

ludzkość nawiąże kontakt z inteligencją pozaziemską, a pierwsze sy­
gnały z kosm osu odbiorą i rozszyfrują Węgrzy. Przedtem jednak 
świat przeżyje wiele straszliwych kataklizmów.

Zapytana na początku 1981 r. o losy „Solidarności", powiedzia­
ła: „To się skończy w listopadzie". Pomyliła się o  niecały miesiąc: 
stan wojenny wprowadzono 13 grudnia.

W 1994 r. przepowiedziała agresję wojsk rosyjskich w Czeczenii 
oraz długotrwałe walki, które pochłoną tysiące ofiar. „Druga wojna 
kaukaska" doprowadzić ma, jej zdaniem, do rozpadu Rosji i buntu 
dońskich Kozaków, którzy przyłączą się do walczących mieszkań­
ców Kaukazu i utworzą Dońską Republikę Kozacką...

Rozmawiała z każdą istotą żywą: z kwiatami, kotami, psami. Pro­
wadziła też swoje rozmowy z duchami, niezrozumiałe dla innych. 
Niektórzy z jej klientów twierdzili, że wyraźnie słyszeli w mieszka­
niu  Wangi dziwne, cichutkie szepty - jakieś słabe głosiki, przytłu­
mione jak w  słuchawce telefonicznej. Byli ponoć i tacy, którzy w  jej 
obecności słyszeli głosy swych zmarłych bliskich.

Proszona o  odszukanie zaginionej osoby, brak kwiat doniczkowy 
z korzonkami i na te korzonki wzywała „duchy pomocnicze". Twier­
dziła, że duchy bywają bardzo różne, w zależności od intelektu czło­
wieka: na przykład duch osoby o  wysokim intelekcie jest podobny do 
białg* szaty niesiong na długim drążku - płaska, biała postać płynąca 
w powietrzu. Są też inne dusze - mówiła - takie jak wielki motyl, ale
0 ludziach oczach. Rozmawia jąc z kwiatami, zawsze wiedziała -  choć 
nie widziała - że kwiat uśmiecha się do n ig , kiwa główką.

Umierała długo, przez dwa miesiące. Przywieziona na oddział re- 
| animacyjny do szpitala w Sofii, prosiła, by nie robiono jej żadnych 
zabiegów i zdano się na wolę Bożą. Tuż .przed śmiercią Wanga od­
zyskała przytomność. Powiedziała, że swój dar przekazuje pewng* 
dziewczynce z Francji. Dziewczynka niedługo skończy 10 lat
1 wkrótce oślepnie - a wówczas, tak jak Wanga, zacznie WIDZIEĆ.

(as)
"Przakróf”

To odwieczny problem. Każdej 
jesieni zaczyna się sezon kichania, 
kaszlu, chrypek. Chyba nie ma 
człowieka, który by nie doświadczył 
tych dolegliwości na własnej skórze. 
I chociaż samopoczucie przezię­
bionego człowieka jest "pod psem", 
to w porę podjęte środld zapobie­
gawcze na szczęście na ogół nie do­
puszczają do poważniejszych stanów 
chorobowych.

Wszystko zależy od funkcjono­
wania układu Immunologicznego. 
Limfocyty, czyli komórki odpor­
nościowe w każdej chwili toczą 
wojnę z bakteriami chorobotwór­
czymi, wirusami, pasożytami i grzy­
bami, które przedostają się do or­
ganizmu. Często nawet nie wiemy, 
ze zostaliśmy zainfekowani, limfo­
cyty likwidują ten stan bez naszej 
wiedzy.

To co popularnie nazywa się 
przeziębieniem, tó w istocie 
zakażenie dróg oddechowych. 
Górnych — gdy pojawia się katar, 
zaczerwienienie i ból gardła, chryp­

ka, a u dzieci także ból uszu; dolnych 
— z kaszlem, odkrztuszaniem ro­
pnej plwociny i trudnościami w oddy­
chaniu. Do tego często dołącza się 
gorączka i ból głowy. Wszystkie te 
objawy oznaczają, .że nasz system 
odpornościowy nie poradził sobie 
sam z atakiem wirusów i bakterii, i 
trzeba mu pomóc.

Przede wszystkim nie można 
lekceważyć pierwszych symptomów 
pogorszenia się sam opoczucia. 
Dorośli łatwo je rozpoznają, u dzieci 
trzeba je zaobserwować. Gdy ma­
luch staje się marudny, płacze bez 
powodu, jest ospały, albo wręcz 
przeciwnie nadmiernie pobudzony i 
ruchliwy, można założyć, że to po­
czątek choroby. Zapaleniu górnych 
d ró g  oddechow ych  nie  m usi 
towarzyszyć podwyższona tempera­
tura, choć zwykle waha się ona w 
granicach 37-38°C.

Powrót do medycyny natural­
nej sprawił, że przeziębienia leczy 
się teraz... dietą, przynajmniej w 
pierwszej fazie. Nieodzowny jest w

niej czosnek, świeżo obrany, drobno 
posiekany na Chlebie z masłem. Im 
więcej, tym lepiej. Wspaniałe rezul­
taty daje też włożenie do zakatarzo­
nego nosa obranych ząbków czosn­
ku. Nie należy tylko zmuszać dzieci 
do takiej terapii. Zwłaszcza gdy 
śluzówka jest już uszkodzona, jego 
szczypanie staje się nie do wytrzyma­
nia. Oddychając przez usta powodu­
jemy dodatkowo wysuszenie błony 
śluzowej w jamie ustnej, stwarzając 
raj dla wirusów. Konieczne jest więc 
przyjmowanie dużej ilości ciepłych i . 
gorących płynów. Najlepsze są her­
batki ziołowe, na przykład z kwiatów 
czarnego bzu, z łyżką miodu i sokiem 
z cytryny. Można dodać odrobinę 
im biru i cynam onu, goździk i 
szczyptę tymianku. Inne herbaty z 
z ió ł i ow oców  zaw iera jących  
witaminę C także powinny mieć 
działanie napotne. Najważniejsze 
bowiem w początkach choroby jest 
położenie delikwenta do łóżka, na­
p o je n ie ,  p rzy k ry c ie  c iepłym i 
kołdrami i wywołanie potów. Nie­

którzy zalecają też obłożenie szyi i 
klatki piersiowej rozwałkowanymi 
iiśćmi kapusty i przykrycie tego 
okładu ciepło ręcznikami. Gdy po 
kilku godzinach chory się mocno 
spoci, musi zmienić piżamę i pościel, 
nie wolno leżeć w mokrej. Jest wiele 
leków syntetycznych ułatwiających 
leczenie zapaled dróg oddechowych. 
Na początek wystarczy Scorbolamid 
lub Rutinoscorbin. Dobre rezultaty 
d a ją  te ż  b a lsam y i m aści na 
przeziębienia, ogólnie dostępne w 
aptekach. Następnego dnia pacjent 
powinien wstać trochę słabszy, ale 
zdrowy. Gdyby jednak temperatura 
ciała utrzymywała się w granicach 
38°C, niezbędna jest pomoc leka­
rza, który zaordynuje skuteczniej­
szy sposób leczenia. Zawsze jednak 
naturalne środki lecznicze wspo­
m agają działanie innych leków. 
Skuteczność tych, które polecamy, 
znalazła potwierdzenie w bada­
niach naukowych.

("Panorama")
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LTV
7.00—Dzień dobry. 0.00— 

Wybieramy 8oJm RL.Kandyda- 
ol Kowleńako-Klejdańsklogo 
Okręgu Wyborczego nr 06.0.10 
—Wybieramy Sejm. Kandydaol 
Szawolsklego Wlojeklego 
Okręgu Wyborezego nr 40i
16.35 — Wyblaramy Sejm RL 
Kandydaol Auszrońsklego 
Okręgu Wyborozego nr 23.
17.60 — Wiadomości. 16.00 — 
Wladomośol (roa.). 16.10 — 
Film anlm. 16.20 — Wyblaramy 
8ajm RL. Kandydaol Nowomlej- 
akiago Okręgu Wyborozago nr
1.10.30 — Wyblaramy 9ajm RL. 
Przadatawlolala z Hat partyj- 
nyoh. 20.06 — Talagra "Mlllo- 
nar*. 20.30 — Panorama. 21.06 

. — Studio aportowa I loteria 'Per* 
Ina*. 21,10—0 rzomlosł, 21.60— 
Kawiarnia Konrada. 22,35—Wy* 
blaramy 8a)m RL. Przadatawl­
olala z Hat partyjnych. 23.1 B — 
Wladomośol wleozome. 23,30— 
Wyblaramy 8ejm RL Przedstfr 
Wlololo |  llat partyjnych. 24.00— 
Program aportowy dla 
miłośników pliki nożnej,

LNK
7.30— Poranne koło. 0.06—

S. 'Ber domu joat ile*. 16.65 — 
Komedia anlm. 16.20 — fango* 
mania. 16.45 — Wazyatko. 17.06 
—Telegra 'Szermierka na słowa'.
17.40 — ABC zdrowia. 16.10 — 
Film anlm. 16.36—8. 'Bez domu 
joet źle*. 10.30 — Odmienne zda* 
nie. Program LP8D. 20.00 — 
Wiadomości; 20.20 — Bulwar* 
ehow. 20.50—Telekaayno. 21.00 
—Telegra 'Joezoze nie wieczór*.
22.00 — 8. 'Naozelnlozka 
więzienia*. 23.00—Wiadomości, 
23.16 — Komedia anlm. 

BAŁTYCKA TV 
6.30*17.60 — Program 

BBC. 16.00 — 8. Tak świat alę

kręel*. 10.00—8. 'Dampel I Ma- 
kepeaoe'. 20.00 — NBA: epoj- 
rżenie z bliska. 20.30 — 8. 'Ma* 
nuela*. 21.00 — Godzina z 
R.Rajeokaaem. 22.00 — 8. 'Pu­
kania'. 23.00 — Erotyka, 24.00
— 6.30 — Program CNN.

TELE-3
6.00 — Wiadomości CNN.

6.30 — Z płerwezej ręki. 6.40
— 81 'Santa Barbara'. 16.00 — 
Film anlm. 16.25 — Detektor.
16.50 — Z płerwezej ręki. 
16.56 — 8, "Czarująoy I 
odważni*. 10.20 —* 
Wiadomości; 10.30 — 8. ■'San­
ta Barbara'. 20.30 — 'Muzyka. 
20.65 — Nowośol aportowe. 
21.06 — 8. 'Prawa Murphy'e* 
go*. 22.00 — Wiadomości.
22.10 — Kino, kino. 22.36 — 
Telemagazyn 'Rynek*. 23.00
— 2 płerwezej ręki. 23.05 — 
Film fab. 'Matka I ayn*.

WILEŃSKA TV
16.30 — Muzyka. 16.60 — 

Dziś w mlaateozku. 10.00 — 
Przegląd wyetawy "Bóltmodla, 
Baltfarmn, Baltdont, Baltop- 
tlk'96*. 10,10 — Lłteweke Partia 
Goopodaroza proponuje. 10.40
— Muzyka. 20.00 — Wileńska 
Jutrzenka. 20.15 — Nowe towe* 
ry, 20,26 — Film fab. 'Konleo 
gry*. 22.25 — Sport tygodnia.
22.50 — Dziś w mlaateozku.
23.00 — Wiadomości z Moek* 
wy. 23,15 — Nowośol muz.
23.35 — Cl, którzy.

I KANAŁ ROSJI
6.00 — Dziennik. 6.15 — 

S.*Nowa ofiara*. 0.00 — Pitka 
nożna. 0.55 — Film anlm. 
'Słodka bajka*. 10.10 — Klub 
podróżników. 11.00 — Dzień* 
nlk. li\10 — 'Mir*. H .tó  — 
Film 'Gleby Don*. (2). 13.46 — 
Film anlm. 14.00 — Dziennik.
14.20 — 8. anlm. 14.45 — Le* 
go-go. 15.10 — Tln-Tonlk,
15.40 — 8.*Helene I ohłopoy*.
16.05 — Lekcja rooka. 16.30 —

Dookoła świata. 17.00 — 
Dziennik. 17,20 — S.*Nowa 
ofiara*. 16.05 — Godzina 
ezozytu. 16.30 — Graj, harmo* 
nlo, 10.00 — Jeden na Jedne* 
go. 10.46 — Dobranoo, dzleol.
20.00 — Czas, 20,40 — Kome­
dia 'Prztyk', 21,66 — Wyśołg 
Paryż — Moekwa — Bajkonur
— Ułan Bator. 23.10 — Dzlan* 
nlk. 23.20 — Show Iwana De* 
mldowa.

ROSYJSKA TV
6.00 — Ekepree poranny.

6.25 — W drodze do praoy.
6.35 «- S.'Mao I Matil'. 7.00,
10.00, 16,00, 10.00, 23,00 — 
Wiadomości. 7,20 — Ekepree 
poranny *2. 7,50 — W śwloole, 
kapitału. 6.00 — Szlagier retro.
6.26 — 'Droga redekojo..,' 
0.00 — S.'Santa Barbara*.
0.50, 23.20 — Towary pooztą.
10,20 — Film fab,'Czarny 
kelążę Adżuba*. 16.20 — Pro* 
gram muzyozno*lnformaoyjny.
16.30 — Sarlal dla młodzieży.
17.00 — Zależy od oleble.
17.15 — Film anlm. 17.25 — 
Informator elęepo. 17,35 — 
'Loża oara'. 16,00 — Nowe 
piąte koło. 16.40 — Pouozenia 
dla 8.GrlgorJanoa. 10.30 — 
8.‘Santa Barbara', 20.30 — 

iCzaa reklamy. 20.45 — Loteria 
milion. 21.06 — Film fab. 'Do­
tyk*. 22.45 — Muzyka na de- 
aor. 23.30 — Muzyka wezy* 
etkloh pokoleń. 23.45 — Pro­
gram konkuraowy 'Kto 00 
umie*. 23.56 — Noony pro­
gram muzyozno-lnformaoyj* 
ny.

TV POLONIA
6.00 — Program dnia. 6.05

— 'Wlolka hlBtorlla małych 
miast*. 8.30 r— 'Dolina nloujarz* 
mlonej rzeki* — film przyrodni* 
ozy. 0.30 — Wiadomości. 0.40
— 'Złodzieje I frajerzy*. 10.00— 
*Polekle ABC* — program dla 
dzltol. 10,30 — 'Kowalski I

Sohmldt*. 11,00 — 'Czterdzie­
stolatek dwadzleśola lat 
później* — serial komediowy 
prodi polskiej, 12,00 — 'Uozmy 
się polskiego', 12.36 — Top 
danoe*. 13.00 — Wladomośol.
13.15 — 'Paciorki Jednego 
różańca* — film fab. prod. poi* 
akiej. 16,16 — *Znak w góraoh' 
—film dok. 16.00 — Panorama.
16.20 — Program na 
popołudnlo I wleozór. 16,30 —

‘ 'Credo* — magazyn redakojl 
katolickiej, 17,00 — 'Ekspres 
reportorów ... w TV Polonią".
17.30 — Przegląd prasy polo­
nijnej, 16,00 — Teleexpreas,
16.15 — '8zaleńetwo Majki 
8kowron* — aerlel dla młodych 
widzów. 16,50 — 'Krzyżówka 
azozęśola* — teleturniej. 10.20
— 'Rodzina Połenleokloh* — 
serial TVP. 20.40 — Teblloe 
pemięol. 20,45 — Dobranocka.
21.00 — Wladomośol. 21.30 — 
Teatr 8atelitarny.‘ 'Sulkowski', 
autor; 8tefan Źeromakl. 23.15
— Program dnia. 23.30 — Pa­
norama. 24.00 — 'Spojrzenia 
na Polskę', 0.20 — "Magazyn 
plaatyozny'. 0.50 — Muzyczno 
'reportaże. 1.25 — "Złodzieje I 
frajerzy*, 1.50 — Panorama.
2.00 — "Rodzina Połenleokloh'
— aeriel prod. poleklej, 3.20 — 
Tablloe pamlęol. 3.30 — 
'Przegląd praay polonijnej*.
4.00 — Penoreme. 4.30—Toatr 
Satelitarny1. *8ułkowakltf, autor: 
Stefen Źeromakl. 6.30 — 
'Krzyżówka azozęśola* — tale* 
turniej. 7.00 — "Spojrzonlo na 
Polakę". 7.20 — 'Muzyczno 
reportaże*.

TYP-1
7,00 — Kawa czy herbeta7 

6,45 — Muzyozna Jedynka. 
0.00 — "Nlo me jak w domu* — 
aerlel prod. australijskiej. 0.30 
—Wladomośol. 0.40— Baw alę 
z nami—fłnal turnieju. 10,06 — 
Gimnastyka buzi I języka. 10.10

— Mama I ja. 10.26—Domowe 
przedszkole. 10.50 — Poroz­
mawiajmy o dzleołaoh. 11,00— 
*Cegney I Looey* — aerlel prod. 
USA. 12.00 — Gotowanie na 
ekrenle. 12.20 — Zielone pogo* 
towie. 12.30 — Twórczo ezkoły.
12.00—Windy — lifts, 13,00— 
Wladomośol, 13.10 — Agrobi- 
znea. 13.20 — Magezyn 
Notoweń, 13.40 — Mem prawo.
14,06 — 'Filmówke'. 14,26 — 
Nasze pańatwo. 14.00 — Ku- 
azenle wyobraźni. 16.30 — 
Piotr Klamerus, 16,50 — Pro­
gram dnia. 16,00 — 
Wiadomości, 16.10 — U siebie.
16.30 — 'Różowa pantera* — 
serial anlm. prod. U8A, 17.00— 
ómleoloeztuka — program dla 
dzleol. 17.20—Zielnik. 17.26— 
Język engielekl dla dzleol.
17.30 — Magazyn Muzyoznoj 
Jedynki, 17.50 — Kartka z ka­
lendarza. 16,00—Teleoxpress,
16,25 —< "Kato I Allle' — serlel 
prod. U8A. 10.00 — Fłlmldło.
10.30 — Credo — magazy n ke- 
toliokl. 20,00 — Wieozorynke.
20.30 — Wladomośol. 21.10 — 
'Morderetwo* — serial krym. 
prod, U8A. 22 05 — "Przez no­
kaut* — film dok. 22,50 — Pr. 
publloyetyozny. 23.20 — Dia­
riusz rządowy. 23.30 — Pogez.
24.00 — Wiadomości. 0.10 — 
ProfesjoneliśolAdwokaol.
1.00—'Dobre ohęol* — film fab, 
prod. szwedzkiej.

POLSAT
7.00 — *8tersky I Hutoh* — 

amerykański aerlel kryminalny. 
6i00 — Dzień dobry z-PolSetem
— Kraina budzików. 6.65—Po­
ranne Informaoje. 0.00 — Poli­
tyczne graffiti. 0.15 — Klub Fit­
ness Women. 0.30 — 'Czaro­
dziejka z księżyca* — eerial 
anlm. dla dzleol. 10.00—'Mao- 
Gyver* — amerykański aerlel 
seneeoyjny. 11.00 — *Źer 
młodości* — kanadyjski sorial

obyczajowy. 12.00 — "Alrwoll"
— amerykański serial eeneeeyj* 
ny, 13.00—Jesteśmy — maga* 
zyn redakcji programów rellglj- 
nyoh, 13.30 — Progrem dle 
dzleol, 14,00 — Muzyczny pro­
grem dle dzleol, 16.00 — 
Motowlodomośol. 16,30 — Ma­
gezyn mody. 16,00 — Halo* 
grelMyl 16.20 — Yel Yel Yel
16.30 — 'Ufozeury* — serlel 
enim. dle dzleol, 17,00 — Infor­
maoje. 17,16 — Nie tylko dle 
dem, 17.46 — One I On. 16,10
— *Alf — amerykański serlel 
komediowy, 16,45 — "Świat 
według Bundyoh* — 
amerykański serial komediowy.
10.46 — Informacjo, 20,00 — 
'Drużynę 'A' — emerykeńskl se­
rlel seneeoyjny. 20.00 — Loeo- 
wenie Lotto. 21.00 — 'Nieustra­
szony' — emerykeńskl serlel 
senseoyjny, 22.00 — 'Stersky I 
Hutoh" (U8A). 23.00 — Infor­
maoje I biznes Informaoje.
23.20 — Polltyozno greffltl.
23.30 — "Ulłoe 8en Frenoiaoo"
— emerykeńskl serlel sense­
oyjny, 0.30 — Sztuka Informe- 
o)|, 0.00 — 4x4 — mdgazy.n 
motoryzaoyjny. 1.30 — 'Żar 
młodośol* — kanadyjski serlel 
obyozejowy.

POLONIA-1
7.00 — 'Sol De Batey' — 

serial. 7.00 — Dlsoo polo. 6.46
— Teleshop, 0.10 — Filmy ani- 
mowono 11.50 — 'Zbuntowa­
ne* —» argentyński serlel oby- 
ozajowy. 12.45 — 'Pasje 
śpiewania* — aerlel. 14.35 — 
Teleshop. 14.45 — Setollte — 
program muzyczny 16.36 — 
Teleshop. 17.00 — Filmy ani- 
mowene. 20.15 — 'Zbuntowe- 
na' — argentyński serlel oby­
ozejowy. 21.00 — Depeohe 
Modę, 22,20 — Bliżej filmu.
22.50 — Esoepe — program 
komputerowy. 23.20 — Sport* 
World. 23.50 -  Satollto

PIĄTEK, 27 WRZEŚNIA
LTV

7.00—Dzień dobry. 6.00— 
Wybieramy 8ejm RL. Kandyda­
ol Dalnaeklego Okręgu Wybór* 
ozego nr 26.0.20—Wy bleremy 
Sojm RL. Kandydaol Wiłko* 
mlrsklego Okręgu Wyborozogo 
nr 61,16,30—Wybieramy Sejm 
RL Kandydaol Dalnewsklego 
Okręgu Wyborozego nr 16.
16.00 — Wladomośol. 18.10 — 
Wladomośol (roa.). 16,20 — 
Przygody ohomlka, 16,30 — 
Wybleremy Sejm RL. Kandyda* 
ol Olloklego Okręgu Wyboroze* 
go nr 30.10.30 — Wybleremy 
8ojm RL. Przedstewlolele z list 
partyjnych, 20.00 — Film dok. 
'Impresje', 20.30 — Penoreme,
21.05 — Studio sportowe,
21.15 — Spotkania w Trawo- 
mundzle, 21,56 — Aleje Lole- 
vee. 22.15 — 8ymfonlozny po- 
emet F, Liszta 'Prometeuez'.
22.30 — Wybleremy Sejm RL. 
Przedetewlolele z Het perty): 
nyoh. 23,15 —» Wladomośol 
wloozorno, 23.30 — Wyblere­
my 8ejm RL, Pizedatawlolelo z 
llat partyjnyoh.

LNK
7.30 — Poranne koło. 0,05

— 8, 'Bez domu jest źle'. 16.55
— Komodle anlm, 16,20 — Ra­
dzieckie kroniki. 17,10 — 2x6,
17.40 — Kamora VR8,10.10 — 
Film enlm, dle dzleol, 16.36 —
6. 'Boz domu jest źle'. 10.30 — 
Ne jednym końou heozyk.
20.00 — Wladomośol, 20,20 —
8, "Cieniutka grenetowa linia'.
20,60 -r  Telekesyno. 21.00 — 
Telegre Tek, Nie', 22,00— Film 
feb. 'Piękność I etreszydło', (2),
23.00 — Wladomośol. 23,16 — 
Wszystko. 23,36 — Magazyn 
erotyozny, 24.00—Legendy ro-J 
oke.

BAŁTYCKA TV
6,30 —17,50 — Program 

BBC, 16,00 — 8, Tak śwlet się

kręci", 19,00—Godzina z R, Ra- 
jeokaeem. 20.00 — Meekl 
ehow. 20,30 — S. 'Menueta'.
21.00 — Film fab. 'Czerwony 
upoi", 22.40 — Maakl ehow. 
23.10 — Erotyka. 0.16 — 6.30
— Program CNN.

TELE-3
6,00 — Wladomośol CNN.

6.25 — Z pierwszej ręki. 8,30— 
8, 'Santa Barbarę*. 18.00 — 
Film anlm. 18.25 — Program 
muz. dla dzleol. 18.35 — Okno 
na przyrodę. 18.50 — Z pier­
wszej rękł. 18.55 — 8. 'Czarują- 
oy I odważni*. 19.20 — 
Wladomośol. 19.30—8, *8anta 
Barbara*. 20.30—Nauka I teoh- 
nologla. 20.55 — Nowośol 
sportowe. 21.05 — 8. 'Ulico 
Sen Frenoieoo'. 22.00 — 
Wladomośol. 22.10 — 8. *Poll- 
ojanol z Miami*. 23.00 —- Film 
fab, ‘Jokohnen*.

WILEŃSKA TV
7,46 — Wladomośol z Wil­

na. 7,55 — 8. ‘Mśololele*. 9,00
—  Skandale tygodnie, 9.46 — 
Patrol drogowy, 10.00 — Film 
fab. *8tawko większa niż żyole*.'
11.00 — Nowe towery, 11,10 — 
Sport tygodnie. 11.40 — Apte­
ka. 11.60 — 90x60x90.12.06 —■ 
Film fab. *Pewnego razu, przed 
moją śmlerolą*. 17.60 — Film 
fab. *8tawka większa niż żyoie*.
18.50 — Dziś w mlestoozku,
19.00 — Film feb. ‘Awerla* (I),
20.25 — Nowe towary. 20.35 — 
Przegląd wyderzoń tygodnia 
(roa.). 21,10 — Film fab. 'Awa­
ria* (2)> 22,25 — Wladomośol z 
Moakwy. 22,36 — Muzyka,
22.50 — Dziś w mlaateozku.
23.00 — Wladomośol z Mosk­
wy. 23.26 — Nowośol muz.

I KANAŁ ROSJI
8.00 — Dziennik, 8.10 —

S.'Nowa ofiara". 9.10 — Jeden 
na Jednego. 9.60 — Przysmak.
10,10 — Film anlm. 10.20 — 
Dopóki wezyeoy w domu. 11.00

— Dziennik. 11.10 — 'Mir*.
11.55 — Film "Clohy Dop* 
(3).14.00 — Dziennik. 14.20 —
S.anlm. 14.45 — Spotkanie z 
poetą J. Entlnem. 15.05 — Dro­
ga do świątyni. 15.40 — 8.'He- 
lene I ohłopoy'. 16.05 — 'Nowy 
dyrektor*. 16.30 — Dookoła 
świata. 17.00 — Dziennik. 17.20
— S/Nowa ofiara'. 18.15 — 
Człowiek I prawo. 18.45— Pole 
oudów. 19.45 — Dobranoo, 
dzleol. 20.00 — Czas, 20,40 — 
Film 'Soenerluaz zabójstwo*.
22.30 — Pogląd. 23.10 — 
Wyścig Paryż — Moskwa — 
Bajkonur — Ułan Bator. 23.30
— Dziennik. 23.40 — Film fab. 
'Pokuey jesieni'.

RO8YJ8KA TV
6.00 — Ekspree poranny.

6.25 — W drodze do preoy.
6.36 —' S.'Mao 1 Matll*. 7.00,
10.00, 18.00, 19.00, 23,00 — 
Wladomośol. 7.20 — Ekspres 
poranny*2. 7.50 — W śwleole 
kapitału. 8.00 — Szlagier retro.
8.26 —- 'Droga redekojo...'
9,00 — 8.'Santa Barbera', 
9,50, 23.20 — Towary pooztą.
10.20 — Dom handlowy 'Le 
Montl*. 10.35—Film fab 'Czar­
ny kalążę Adżuba' (2). 16.20— 
Program muzyozno-lnfórma- 
oyjny. 18.35 — 8. dla 
młodzieży. 17.00 — 'Gladiato­
rzy*. 17.60 — Teohnodrorri
I.Kullblna. 18,00 — Plon. 18,26
— Nlekońoząoa się podróż.
19.30 — 8.‘Santa Barbara*.
20.30 — Sam aoble 
reżyserem. 21.10 — Film fab. 
'Proohindlada-11 '. 22.50 — 
Film anlm, ,23.30 — Muzyka 
wozy etkloh pokoleń. 23.45 — 
Jabłko Adama.

TV POLONIA
8.00 — Program dnia. 8.05 

—'Credo* — megazyn redekoji 
ketolloklej, 6,30 — Magazyn 
plaatyozny, 9.00 — 'Mira 
Zlmlńska-Oygletyńska* — film 
dok, 9,30 — Wladomośol. 0,40

— 'Spojrzenia na Polskę'.
10.00 — *8zaloństwo Majki 
Skowron' — serial dla młodyoh 
widzów, 10.35 — Ekspres re­
porterów... w TV Polonia, 11.05
— 'Rodzina Połenleokloh* — 
eerjal prod. polaklej. 12.25 — 
*MdM, ożyli Mann do Matorny, 
Materna do Manna*. i13,00 — 
Wladomośol, 13.15—'Dom' — 
aerlal prod. polaklej, 13.30 — 
Szkoła Tańoa Ludowego. 15.00
— Sopot‘96, 16.00 — Panora­
ma, 16.20 — Program na 
popołudnie I wieozór. 16.30 — 
Mola muzyka. 17.00 — 
'Przegląd Kronik Filmowyoh*.
17,30—-'Hity satelity*. 18,00 — 
Tolooxpross. 18.15 — "Waka­
cje" — eorlal dla młodyoh 
widzów. 19.16 — 'Fltnoss Club'
— serial TVP. 19.46—'Podróże 
do Polaki' — teleturniej, 20,10
— 'Pałor*. 20,40 — Dobrano- 
oka. 21.00 — Wladomośol.
21.30 — "Domi — aerlal prod. 
polskiej, 22.00 — Progrem 
dnia. 23.00 — 'Peraona — An­
drzej Blikle', 23,30 — Panora­
ma. 24,00 — 'Drugi Festiwal 
Kultury Kresowej'. 1.00 — 
Męski strlptiz. 1.30 — "Drugi Fe- 
atiwol Kultury Kresowej* — od,
1.00 — Panorama. 2,00 — 'Fit­
ness Club' — serial prod. poi- 
akiej. 2.30 — 'Podróże do Pol­
ski' — teleturniej, 3,00 •— 
•Pałor*. 3.30 — *Hlty satelity".
4.00 — Panorama. 4,30 — 
"Dom* — serial prod. polskiej) 
0.00—'Persona—Andrzej Bil* 
kle*. 6,25 — Uozmy się polskie* 
go. 7.00 — 'Drugi Festiwal Kul* 
tury Kłosowej'.

TVP*1
7.0 — Kawa czy horbata?

8,40 — Muzyozna Jedynka.
9.00 — 'Nie ma jak w domu' — 
serial prod. australijskiej, 9,30
— Wladomośol. 9.40 — Rządy 
dzlool, ozyll pajdokraoja. 10,00
— Gimnastyka. 10,10 — Mama 
I ja. 10,25 — Kolory, 10,60 —

Porozmawiajmy o dzleołaoh.
11.00 — 'Znak Róży' — aerlal 
sensao.-obyoz. prod. USA.
12.00 — Kalendarz pani domu. 
12.20—Opowleśoi o amakaoh.
12.30 — Pierwsze kroki pod ko­
szem. 12.46 — Kuohnia. 13.00
— Wladomośol. 13.10 — Agro- 
blznaa. 13.20 *2Magazyn 
Notowań. 13.40 — Klub Samo­
tnych Serc. 14.05 — Aukcja.
14.25 — Kwadrans na kawę.
14.40 — Naaza Państwo. 14.60
— Miniatury. 14.55 — Poezja 
ozytana Inaozej. 16,20 — Poe­
zja Wapółozosna. 16.50 — Pro­
gram dnia. 16.00 
Wladomośol. 16.16 
Małżeństwo doskonało. 16.30
— 'Tajomniozy świat Aleksan­
dry' — serial prod. USA. 17.00
— Dla dzleol. 17.26 •— Język 
angielski dla dzleol. 17.30 — 
Dla młodyoh widzów. 17.56 — 
Kartka z kalendarza. 18.00 — 
Teleexpress, 18.26 — Tata, a 
Maroln powiedział.,.'. 16.36 — 
Gonleo — tygodnik kulturalny.
18.55 — BezpleoznloJ. 19.10
— Randka w oiemno. 19.00 — 
Weekend w Jodyno*, 20.00 — 
Wlaozorynka. 20.30 — 
Wladomośol. 21.10 — 'Graoz' 
—1 komedia prod, USA. 23,10
— Program publloyatyozny.
23.00 — Muzyozna Jedynka.
24.00 — Wladomośol. 0,10 — 
Program rozrywkowy. 0,40 — 
Konoort zespołu 'Forolgner'.
1,10 — 'Prawdziwa hletorla 
Bonnle I ClydeW — film fab. 
prod, USA.

POLSAT
7.00 — 'Nieustraszony* — 

amerykański serial. 8.00 —• 
Dzień dobry z Polsatem. 8,56 

Poranne Informaoje. 9.00 — 
Polityczne graffiti, 9,18 — Klub 
Fltnoss Woman. 0.30 — 'Ufo* 
zaury'—serial anlm. dla dzleol.
10.00 — Drużyna *A* — 
amerykański serial senseoyjny.
11.00 — 'Żar młodośol' — ka­

nadyjek! aerlal obyozajowy. 
’ 12.00 — 'Alrwolf —

amorykońskl sorlel sonsaeyjny.
13.00 — Klip Klaps — 
najmłodsza lista przebojów.
13.30 — Redakoja — program 
dla młodzieży. 14.00 — Nie tyl­
ko dla dam. 14.30 — Kalejdo­
skop. 15.00 — Sztuka informe* 
ojl. 16.30 — Ona I On. 16.00 — 
HaloGralMy. 16.20 — Ytl Yel 
Yel — program ityuzyozny dla 
dzleol. 18,30 —'Czarodziejka z 
księżyoa' — serial anlm. dla 
dzleol. 17.00 — Informaoje.
17.15 — Kuba zaprasza. 17.46
— 'Alf* — amerykański serial 
komediowy, 18.10 — Klub sety- 
ryków. 19.10 — 'Świat wodług 
Bundyoh*—amoiykańskl serial 
komediowy, 19.40 — Informa­
oje, 20.00 — *MaoGyvor* — 
amerykański serial senseoyjny.
20.00 — Losowania LOTTO.
21.00 — "Zaginiony" — serlel 
U8A. 22.00 — "Dziwny tref" — 
serial U8A. 23,00 — Informacje 
i biznes Informaoje. 23,20 — 
Polityczno graffiti, 23.30 — Bi­
znes tydzień. 23.40 — 'Żegnaj, 
koohene żóno', (USA), 1.20 — 
Playboy. 2,20 — 'Żer młodośol'
— kanadyjski serlel obyozejo­
wy.

POLONIA 1
7.00 — *Sol De Betey* — 

serial. 7.00 — 'Power denoe'. 
8,48 — Teleshop. 9.10 — Filmy 
anlm, 11.60—'Zbuntowana'— 
argentyński serlel obyozejowy.
12.46 — W domu. 13.16 — 
Bliżej filmu, 13,46 — Esoepe,
14,16 — Reportaż z planu.
14,36 —Teleshop, 14,45 — Sa­
telito — program muzyozny. 
16,36—Teleshop. 17,00 —Fil­
my enlm. 20.10 — 'Zbuntowe- 
na' — argentyński serlel oby­
ozejowy. 21,00 — Tajamnloe 
Sahary' — włoski film przygo­
dowy. 22.00 — Bliżej filmu.
23.20 — Esoepe. 23.00 — Solo 
lite.
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Czyszczące tabletki 
ADENT

i Połysk I świeżość 
j dla trzecich zębów
j Każda proteza wymaga troskli-
I wej konserwacji: musi ona być 
i gruntowna, lecz jednocześnie 
I ostrożna, by nie naruszała i nie 
{ niszczyła protezy. Tym wymaga- 
l niom odpowiadają tabletki czysz- 
{ czące ADENT.
I Tabletki czyszczące AD EN T 
j usuwają z protezy zanieczyszczenia 
i oraz pozostałości. Regularne sto*
! sow anie tab lete k  pow oduje 
I usunięcie nawet osadów-wapnia,
| kamienia,-jak również, trudno usu- 
l walnych plam' od kawy, herbaty i 
| nikotyny.
i Jednak tabletkrćzyszczące 
j AD EN T potrafią jeszcze więcej:
1 usuwają one przeźroczystą błonkę

resztek kleju.. Z  pomocą tradycyj? 
nyęh środków czyszczących nie 
będzie to możliwe, gdyż błonka ta 
nie rozpuszcza się w wodzie. Do* 
magajcie się. Państwo A D E N T  w 
swoich aptekach.

(Za/n. 1156)

W  sobo tę  28 w rześnia 
br. o  godz. 12.00 odbędzie 
się św ięto plonów  rejonu 
w ileńskiego w W ojdatach 
w  Wyższej Szkole R olni­
czej.

M ile w idziani są  ro ln i:
cy!

Przedsiębiorców, którzy 
chcą mieć własne stoisko, 
prosimy telefonow ać pod 
n r  54-22-19.

(Zam. 1202)

I P+P —  to superklej
Żadna, nawet najlepsza proteza zębowa nie może zastąpić własnych 

i zębów; Protezy wyjmowane z ust powodują bolesne, uciski oraz trudności 
I w przeżuwaniu. Nawet przy doskonale dopasowanych protezach, gryzie- 
l- nie pokarmu sprawia kłopoty.. Innym mankamentem jest często 
i występujące uczucie niepewności przy mówieniu, 
j '  Dla zmniejszenia tych defektów ludzie od wielu lat używają tzw. 
i środków adhezyjnych. Klej P+P-jest najnowszym rozwiązaniem w 
i ortopedii szczękowej jia świecie. Działa on w oparciu o inną zasadę 
i aniżeli konwencjonalne środki adhezyjne. Proteza mocowana na 
! zasadzie adhezji przysysa się do dziąsła w podobny sposób, gdy 
i między nimi znajdzie-się kropla wody. Przy takim osadzeniu protezy 
| może ona ulec bocznemu przesunięciu. Przy gwałtownych ruchach 
l protezy, siła przysysająca zanika i proteza odczepia się od dziąsła. 
J Tych nieprzyjemnych sytuacji można uniknąć stosując klej P + P , 
ł który, przyklejając protezę do dziąsła; stwarza trwałe połączenie 
| pomiędzy szczęką i protezą.
I Klej P + P  nie rozpuszcza się w wodzie, co w połączeniu z jego
j właściwościami klejącymi, a nie adhezyjnymi, zapewnia dotychczas 
l nieznane, długotrwałe zamocowanie protezy, na okres do 24 godzin, a 
j nawet dłużej. Przemieszczenie boczne lub inne ruchy protezy nie'są 
l możliwe. Nie trzeba się Obawiać, że resztki jedzenia przedostaną się 
j pod protezę, kleju nie można połknąć bądź wypłukać śliną i napojami.
I Długotrwałe zamocowanie protezy umożliwia jej czyszczenie szczo- 
J teczką nawet wtedy, gdy znajduje się w ustach, tak jak się, to  robi z 
l własnymi zębami. W wielu przypadkach protezę można nosić również 
l w noty.'
I Z  pomocą kleju P+P proteza trzyma się pewnie—mamy uczucie, jak
l gdybyśmy mieli własne zęby.

SA "AUTOTURAS" 
ZAPRASZA:

— do Włoch na-12'dni — 1440 
Ł t  (10.20)

do Pragi na -5 dni — 320 Lt 
(10.09,10.23,11.03.) -

■ —.do Pragi:— Krakowa na 5 dni 
— 360 Lt (10.17) | |

— do Krakowa na 4 dni — 195 
Lł (10.04,10.18,103L)^,-

— Budapeszt — Kraków, na S. 
dni—360 Lt (10.03,lOJÓ,11.04)

— do Austrii na 6 dni —‘695 L(_ 
(1105f

Tel, (8-22> 26-74-25, 26-65-46, 
26-75-69

(8-27) 71-99-00, (8-25) 43-44-
83

(Zam. 970)

Weselni muzykanci. 
TeL 77-38-39.

(Zam. 729-D)

KALENDARIUM
* Czwartek (26.IX) jest 270 

dniem 1996 r. Do końca roku 
pozostało 96 dni.

* Znak Zodiaku —- Waga.
* Imieniny. Cypriana, Damiana, 

Kośmy, Mauiycego, Justyny, Łucji.
* Wschód Słońch — 7.12,' 

zachód — 19.07. Długość dnia 11 
godz. 55 min.

Litew ska Służba* H ydro­
meteorologiczna przewiduje na 26 
września nieduże zachmurzenie, 
bez opadów. Wiatr wschodni, 5-10 
m/s. Temperatura 9-11 stopni.

27 września— bez opadów, 28 
września lokalne opady deszczu. 
Temperatura w nocy 3-8, lokalnie 
przymrozki do -5 stopni, w dzień 
8-13 stopni ciepła.

EKRANY
SKALVUA — 1 sala — "Ma­

ska" (USA) o  11, 12.40, 1630, 
20.30. T om 'i Vive" (W. Brytania) 
o 14.20,18.10.2 sala — "Zaczaro­
wany chłopczyk” (anim.) o 11.10, 
14.00. "W p o szu k iw an iu  
przykrości" (USA) o  12.20, 15.10, 
16.50,1830,20.10.

LIETUVA —- "Historia zaba­
wek" (USA) o 12,14,16,18,20.

VILNIUS — "Powielony" 
(USA) — 26.DC o 1130, 1330, 
1530,1730. "Wjazzie tylko dziew­
czyny" — 26.DC — O 1930. .

HELIOS —  1 sala — "Podróż 
do Indii” (Anglia) o  17. "Fanto­
ni as" (F rancja)— 26, 29.IX o

11.30. 13.20, 15.10, 19.45; 27, 
28.DC o 1130, 13.20,15.10.2 sala 
— "Natręt" (USA) o  11.15, 13, 
14.45,1630,18.15,20.

PERGALE — "Szalone noce 
Kleopatry" (Włochy, Francja): o 
13, 15, 17, 19; 29.DC0 15, 17,19. 
"Dżungla” (Anglia, dla dzieci) — 
29.IX o 13.

Y1DEOSALON "OZO" —' 
"Krótki (lim o miłości" —  26.IX o
17.30. "Zaćmienie" —  26.IX  o
19.30 . 2 7 .IX : "Niedokończony 
utwór na pianino mechaniczne" o 
1730; "Legenda o Narajamie" o. 
1930. 28.DC: "Lot nad kukułczym 
gniazdem" o 15.30; "Amadeus" o 
18.29.IX: "Niebo nad Berlinem" o 
15.30; "Paryż, Teksas" o  18.

To miejsce czeka na Twoją 
REKLAMĘ’% ł | B

r ir in .i "Godi.i"
Pi ln ie  d o s ta rc z a m y '  c l d o m u  
cjoiące ,  z im n e  dai l ia,  n apoje  
órzezM iająge, o woce  
i słodycze!.
>.I<i m i  j n i i y  / . i ł i /K i .
< ) i ( | , i n i / n j i ' i u \  p i / y j i j f i J t .

T e L  7 6 - 2 7 - 1 6 .

P r z e z  c t i f  a  d o b ę .

PI ; BIURO USŁUG

DOKUM ENTY 
REJESTRACJI ZAKŁADÓW

Niedrogo sprzedam dwutaryfowy 
jednofazowy licznik energii elektrycznej. 

TeL 26-61-43.
_______ (Zam, 727-D)

Studium "Dana" zaprasza dzieci w 
wieku przedszkolnym. Ząfęcła w sobotę. 

TeL 61-11*68. .
_______________  (Zam. 730-D)

Szykuję do egzaminów z języka nie­
mieckiego.

TeL 46-23-42.
(Zam. 731-D) 

Przedszkole zatrudni nauczycielkę 
muzy Id.

TeL 61-11-68.
(Zam. 732-D) 

Lekcje prywatne z języka angielskie­
go I niemieckiego.

TeL 45-60-97.
(Zam. 733-D)

P rz ed s ię b io rs tw o  'Antarktis* 
napraw ia lodówki w Wilnie, jego  
okolicach i na  działkach.

G w arancja — 1 rok.
Vilnius, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-293-90213.
~ (Zam. 256) ■

Wykonuję pomniki, ogrodze­
nia, nagrobki z  kamienia, marmu­
ru I granitu . W yjątkow a 
wyprzedaż.

Vilniusrtel. 63-05-58, 63-99-65.
(Zam. 945)

Sprzedajemy i wykonujemy na 
zamówienie sosnowe drzwi fiiin- 
gowe. Przywozimy, wstawiamy, 
udzielamy gwarancji.

Tel. 72-52-84, Vilnius 26 (przy 
Telekomie).

(Zam. 1139)

Kupię dom.
Tel. 61-39-59,70-31-50.

(Zam. 1181)

Sprzedam 2-pokojowe miesz­
kanie na u l Didlaukio.

Tel. 61-52-29.
 _____________ (Zam. 1102)

Atestowana firma instaluje wo­
domierze.

Gwarancja 2-6 lat Skupujemy 
używane żeliwne wanny.

Vilniu8, tel. 47-88-42.
_____________  —gam. 1191)

Zatrudnię sprzedawczynie do 
pracy w  kiosku.

Vilnlus, tel. 76-26-12, wieczo­
rem.

(Zam. 1199)

Kobieta w wieku 38 lat poszu­
kuje pracy.

Vilnlus, tel. 48-04-68.
-  ___________ (Zam. 1205)

Kobieta w wieku 28 lat poszu­
kuje pracy.

Vllnlus, tel. 41-70-67.
(Zam. 1204)

! i P O Z N A JM Y  SIĘ  ;
: i   .............  g j j

; Ogłoszenie
| matrymonialne z  Australii 
2 . Polak lat 35, kawaler, wzros
! 174 cm, brunet, o przyjemnym cha- 
; rakterze zapozna się z Polką 
I panną, lat 21 do 27, wzrost około
■ 164 do 174 cm, ładną blondynką,
• niebieskie oczy, z porządnego do- 
J mu, wesołą i o łagodnym charakte-
■ rze, gospodarną, zdrową, nie 
; palącą papierosów i nie pijącą alko- 
! holu, kochającą dzieci oraz gotowi
• do założenia dobrej rodziny w Sy d-
• ney. Australia.
! Listy pisane w języku polskim
• wraz z załączonymi fotografiam 
J (pół i całość) wysyłać pocztą lot
■ niczą na adres?
|  Henryk Albinowicz
1 6 Herbert St.
j OATLEY NSW 2223
2 Australia

(Zam 16-M)
I ................. .....................................

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA 

WILEŃSKIEGO"
m o żn a  d a ć  rów nież w 

śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę 

do "Kuriera Wileńskiego" nie­
koniecznie jes t jechać do Domu 
Prasy. Ogłoszenia do naszego 
dziennika za pośrednictwem 
Biura Reklamy przyjmowane są 
pod a d re se m : "Y iln ius, V( 
kapitaline sta  ty ba", Gedimino 
pr. 37, gabinet n r  9, drugie 1 
piętro.

TeL 61-66-64.

Podzielamy smutek I ból Czcigodnego 
Księdza Proboszcza

Aleksasa KONĆIUSA 
z  powodu śmierci ukochanej Matki

nauczyciele i uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Kolonii Wileńskiej

#  KURIER WILEŃSKI
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